
Czasopismo Dolnośląskiej Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa

BUDOWNICTWO
DOLNOŚLĄSKIE

nr 1 (6)
marzec 2012
ISSN 2083-4136

X LAT DOLNOŚLĄSKIEJ 
OKRĘGOWEJ IZBY 
INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA

W Y D A N I E  S P E C J A L N E    W Y D A N I E  S P E C J A L N E    W Y D A N I E  S P E C J A L N E



X  L A T  D O L N O Ś L Ą S K I E J  O K R Ę G O W E J  I Z B Y  I N Ż Y N I E R Ó W  B U D O W N I C T W A

14 czerwca 2007 OTWARCIE SIEDZIBY DOIIB PRZY ULICY ODRZAŃSKIEJ
Fotografie: Piotr Rudy



Fo
t. A

rch
iw

um
 D

OI
IB

Spis treści
5

8

9

16

18

24
25

28

31

Wydawca
Dolnośląska Okręgowa Izba 
Inżynierów Budownictwa
50-114 Wrocław, ul. Odrzańska 22
tel. 71 337 62 30, faks 71 337 62 40 
www.dos.piib.org.pl,
dos@dos.piib.org.pl

Rada Programowa
Przewodniczący:
dr hab. inż. Eugeniusz Hotała, prof. PWr.
Członkowie:
prof. dr hab. inż. Jan Biliszczuk
prof. dr inż. Kazimierz Czapliński
dr inż. Andrzej Pawłowski
mgr inż. Agnieszka Środek

Redakcja
Redaktor naczelna:
Agnieszka Środek
Redaktor prowadzący:
Mateusz Myślicki
redakcja@dos.piib.org.pl

Druk
Drukarnia JAKS
50-514 Wrocław, ul. Bogedaina 8
www. jaks.net.pl, jaks@adres.pl

Okładka
Gmach Główny Politechniki
Wrocławskiej
Fot. Jan Środek

7
Kalendarium 2000–2012
Członkowie DOIIB odznaczeni Honorową 
Odznaką PIIB  
Działalność Rady DOIIB – rocznicowe refleksje
Eugeniusz Hotała

Migawki z dziesięciolecia OKK
Kazimierz Czapliński

Dziesięć lat pracy OKR
Zbigniew Wnęk

OROZ, refleksje po dziesięciu latach pracy
Stanisław Stojewski

Dziesięciolecie OSD w dużym streszczeniu
Władysław Juchniewicz

List od Bawarskiej Izby Inżynierów
Budownictwa 
List od Berlińskiej Izby Inżynierów
List od Brandenburskiej Izby Inżynierów
List od Saksońskiej Izby Inżynierów
Jak powstawała Izba
Rozmowa z Jerzym Jasieńko, pierwszym przewodniczącym
Rady DOIIB
Agnieszka Środek

Problemów jest mnóstwo
Rozmowa z Milanem Havlistą, przewodniczącym
Czeskiej Izby Autoryzowanych Inżynierów i Techników
w Okręgu Hradec Kralove
Anna Ficner

Kalendarium styczeń – czerwiec 2012
Izba z wykładami na TARBUDZIE
Mateusz Myślicki

Policjant budowlany
Rozmowa z Marianem Ziemczonkiem, pracującym 13 lat
na stanowisku Powiatowego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego w powiecie ząbkowickim
Mateusz Myślicki

Wrocławskie dworce kolejowe
Wojciech Zalewski

Dworzec w remoncie
Agnieszka Środek

Świdnica, dobrze tu się żyje
Rozmowa z wiceprezydentem Świdnicy
Mateusz Myślicki

Pojedźmy do Świdnicy
Agnieszka Środek

10

12

14

15

17

21

26

34

38

11

ˇ



Budownictwo Dolnośląskie nr 1/2012 (6)4
samorząd zawodowy

X  L A T  D O L N O Ś L Ą S K I E J  O K R Ę G O W E J  I Z B Y  I N Ż Y N I E R Ó W  B U D O W N I C T W A

IV Zjazd PIIB

Warszawa, czerwiec 2005

Wręczenie dyplomów FIDIC

Wrocław, maj 2005

Posiedzenie Rady DOIIB

Wrocław, kwiecień 2006

V Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2006

V Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2006

VI Zjazd PIIB

Warszawa, czerwiec 2007

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB

Fo
t. a

rch
iw

um
 D

OI
IB



Budownictwo Dolnośląskie nr 1/2012 (6) 5
samorząd zawodowy

X  L A T  D O L N O Ś L Ą S K I E J  O K R Ę G O W E J  I Z B Y  I N Ż Y N I E R Ó W  B U D O W N I C T W A

KALENDARIUM 2000–2012
Dolnośląska Okręgowa Izba Inżynierów Budownictwa
2000
Ustawa o samorządzie zawodowym 

architektów, inżynierów budownictwa
oraz urbanistów będąca podstawą 
do powołania Polskiej Izby Inżynierów 
Budownictwa i Okręgowych Izb 
Inżynierów Budownictwa (15 grudzień)

2001
Powstanie Zespołu Organizacyjnego

DOIIB, który korzystając z pomocy
PZITB organizuje samorząd 
zawodowy inżynierów budownictwa 
na Dolnym Śląsku (maj)

Akces do DOIIB zgłosiło 5870 osób
Przygotowania do I Zjazdu DOIIB

2002
Akces do DOIIB zgłosiło już 7626 osób

(w 2002 – 1756)
I Zjazd DOIIB; wybory Rady DOIIB 

na kadencję 2002–2006; 
Przewodniczącym Rady został 
dr inż. Jerzy Jasieńko (22 maj)

Pierwsze posiedzenie Rady DOIIB 
(25 czerwiec)

Organizacja biura DOIIB w gmachu 
NOT przy ul. J. Piłsudskiego 74

Zaczyna działać strona internetowa
Rozpoczęcie prac nad uruchomieniem 

Ośrodka Informacji i Szkoleń DOIIB
Nawiązanie kontaków z Czeską 

Izbą Autoryzowanych Inżynierów 
i Techników i izbami niemieckimi 
z Saksonii i Berlina

Przygotowanie jednolitej, bazy danych
członków DOIIB; nadanie nowych 
numerów członkowskich

2003
DOIIB ma 8471 członków
Weryfikacja wpłat składek członkowskich 

i wydanie pierwszych zaświadczeń 

o przynależności do DOIIB 
(styczeń)

Uzyskanie numeru NIP i Regon; 
rozpoczęcie samodzielnej działalności 

Wpisanie DOIIB na listę Urzędu 
Zamówień Publicznych; możliwość
składania odwołań w postępowaniach 
o udzielenie zamówienia publicznego
(6 luty)

II Zjazd DOIIB (23 kwiecień)
Pierwsza sesja egzaminacyjna 

na uprawnienia budowlane (10 lipiec)
Pierwsza rozprawa przed Okręgowym

Sądem Dyscyplinarnym (6 listopad)
Utworzenie funduszu zapomogi 

losowej i uchwalenie regulaminu 
jej przyznawania

Poinformowanie jednostek samorządu 
terytorialnego województwa 
dolnośląskiego o powstaniu i zakresie
działania samorządu zawodowego

Nawiązanie współpracy 
ze stowarzyszeniami technicznymi NOT

Szkolenia dotyczące Eurokodów oraz 
nowelizacji prawa budowlanego

2004
DOIIB ma 8324 członków
Powołanie wyposażonego 

w pełnomocnictwa zespołu do zakupu 
obiektu na siedzibę DOIIB; 
rekomendacja dla nieruchomości 
przy ul. Odrzańskiej 22 (6 kwiecień)

Wykład Wielanda Sommera: 
„Możliwości prowadzenia działalności
gospodarczej przez polskich 
inżynierów w Niemczech 
po 1 maja 2004 roku” (16 kwiecień)

III Zjazd DOIIB (21 kwiecień)
Forum Dyskusyjne we Wrocławiu 

(24 czerwiec)
Forum Dyskusyjne w Polanicy Zdroju 

(18–19 listopad)

Podpisanie porozumienia o współpracy 
z Brandenburską Izbą Inżynierów 
i Berlińską Izbą Inżynierów 
(17 grudzień)

Rozpoczęcie wysyłania branżowych 
czasopism technicznych do członków
DOIIB

Przeprowadzono 16 szkoleń (w tym 
szkolenia dotyczące Eurokodów) 
w których uczestniczyło 1612 osób

2005
DOIIB ma 8426 członków
Podpisanie deklaracji o współpracy 

z Saksońską Izbą Inżynierów 
(13 styczeń)

Zakup budynku przy ul. Odrzańskiej 22 
z przeznaczeniem na siedzibę 
DOIIB; opracowanie programu 
zagospodarowania obiektu i rozpoczęcie
prac adaptacyjno-remontowych (28 luty)

IV Zjazd DOIIB (15 kwiecień)
Powołanie Składów Orzekających w celu

usprawnienia rozpatrywania spraw 
indywidualnych członków DOIIB

Powołanie Zespołu Prawno-
-Regulaminowego DOIIB

Przeprowadzono 10 szkoleń w których 
uczestniczyło 1109 osób

2006
DOIIB ma 8776 członków
V Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy

DOIIB; wybory Rady DOIIB na kadencję
2006–2010; Przewodniczącym Rady
został dr hab. inż. Jerzy Jasieńko,
prof. PWr (10 kwiecień)

Podpisanie umowy o współpracy 
z Bawarską Izbą Inżynierów (3 lipiec)

Podpisanie porozumienia o współpracy 
z Czeską Izbą Autoryzowanych 
Inżynierów i Techników okręgu 
Hradec Kralove (18 lipiec)
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Dokończenie remontu i adaptacji 
siedziby DOIIB, przeprowadzka 
na ul. Odrzańską.

Utworzenie komputerowego stanowiska 
informacji technicznej dla członków
DOIIB; stanowisko ma dostęp 
do internetu i programów potrzebnych 
do pracy inżyniera budownictwa (LEX,
Serwis Budowlany, Biblioteka Norm)

Pierwsza edycja konkursu 
CONSTRUKTOR TEMPORIS FUTURI
na najlepsze prace dyplomowe 
na Wydziale Budownictwa Lądowego 
i Wodnego Politechniki Wrocławskiej

Przeprowadzono 9 szkoleń w których 
uczestniczyło 1094 osób

2007
DOIIB ma 9184 członków
VI Zjazd DOIIB (16 kwiecień)
Uroczyste otwarcie nowej siedziby DOIIB

w budynku przy ul. Odrzańskiej 22 
(14 czerwiec)

Forum Dyskusyjne w Trzebieszowicach 
(4–5 październik)

Wykład Angelo di Tommaso: 
„Zastosowanie materiałów 
kompozytowych do wzmacniania 
konstrukcji” (24–25 październik)

Po raz pierwszy przyznano wyróżnienia 
autorom najlepszych prac dyplomowych
na Wydziale Inżynierii Środowiska 
i Geodezji Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu

Przeprowadzono 22 szkolenia 
w których uczestniczyło 1014 osób

2008
DOIIB ma 9529 członków
VII Zjazd DOIIB (21 kwiecień)
Zakup nieruchomości „Wzgórze Marty” 

w Przesiece (16 październik)

Podpisanie porozumienia o współpracy 
z Saksońską Izbą Inżynierów 
(6 listopad)

Przyjęto regulamin Konkursu Inżynier Roku
Przeprowadzono 10 szkoleń 

w których uczestniczyło 1261 osób

2009
DOIIB ma 9795 członków
VIII Zjazd DOIIB (17 kwiecień)
Forum Dyskusyjne w Złotnikach 

Lubańskich (12–13 maj)
Wpisanie do DOIIB pierwszych 

członków transgranicznych 
Przeprowadzono 14 szkoleń 

w których uczestniczyło 2101 osób

2010
DOIIB ma 9976 członków
IX Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy

DOIIB; wybory Rady DOIIB na kadencję
2010–2014; Przewodniczącym Rady
został dr hab. inż. Eugeniusz Hotała, 
prof. PWr (16 kwiecień)

Zakup dla członków DOIIB dostępu 
do Serwisu Budowlanego online 
(16 lipiec)

Forum Inżynierskie w Szklarskiej Porębie
zorganizowane w ramach obchodów
Dolnośląskich Dni Budownictwa 
(15 wrzesień)

Gala Inżynierska w Teatrze Lalek 
we Wrocławiu zorganizowana 
w ramach obchodów Dolnośląskich 
Dni Budownictwa (28 wrzesień)

Porozumienie z PZITB w sprawie 
korzystania z zasobów bibliotecznych
(21 listopad)

Uchwała o powoływaniu Obwodowych 
Zespołów Członkowskich (16 grudzień)

Ukazał się pierwszy numer czasopisma 
Budownictwo Dolnośląskie (grudzień)

Powołano Komisję Ustawicznego 
Doskonalenia Zawodowego 
oraz Komisję ds. Zamówień

Przeprowadzono 41 szkoleń 
w których uczestniczyło 1446 osób

2011
DOIIB ma 10036 członków

Powołanie Obwodowego Zespołu 
Członkowskiego w Kamiennej Górze 
(7 marzec)

Pierwszy udział DOIIB w
Międzynarodowych Targach
Budownictwa TARBUD 
w Hali Stulecia z cyklem wykładów 
(18 marzec)

X Zjazd DOIIB (14 kwiecień)
Powołanie Obwodowego Zespołu 

Członkowskiego w Świdnicy 
(9 czerwiec)

Forum Inżynierskie w Polanicy Zdroju, 
zorganizowane w ramach obchodów
Dolnośląskich Dni Budownictwa 
i X-lecia DOIIB (7 wrzesień)

Gala w Auli Politechniki Wrocławskiej 
zorganizowana w ramach obchodów
Dolnośląskich Dni Budownictwa 
i X-lecia DOIIB (7 październik)

Wyróżnienie za rok 2010 w Konkursie 
Inżynier Roku w kategorii Inspektor 
Nadzoru za realizację Galerii Viktoria 
w Wałbrzychu (7 październik)

Wprowadzenie „Kart Członkowskich DOIIB”
Przeprowadzono 24 szkoleń 

w których uczestniczyło 1241 osób

2012
Pierwsza oficjalna wizyta prezesa PIIB 

Andrzeja Rocha Dobruckiego w DOIIB 
(2 luty)

Przygotowania do rozpoczęcia 
powszechnych szkoleń członków 
DOIIB przez internet 

KALENDARIUM 2000–2012
Dolnośląska Okręgowa Izba Inżynierów Budownictwa
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C Z Ł O N K O W I E   D O L N O Ś L Ą S K I E J   O K R Ę G O W E J
I Z B Y   I N Ż Y N I E R Ó W   B U D O W N I C T W A  
O D Z N A C Z E N I   H O N O R O W Ą   O D Z N A K Ą  
P O L S K I E J   I Z B Y   I N Ż Y N I E R Ó W   B U D O W N I C T W A
(stan na 31grudnia 2011roku)

Złote Honorowe Odznaki PIIB

1. Jan Biliszczuk
2. Kazimierz Czapliński
3. Adam Dobrucki
4. Kazimierz Haznar
5. Jerzy Jasieńko
6. Aleksander Nowak
7. Tadeusz Olichwer
8. Andrzej Pawłowski
9. Roma Rybiańska

10. Barbara Skorys
11. Bronisław Wosiek

Srebrne Honorowe Odznaki PIIB

1. Anna Angelow
2. Antoni Biegus
3. Tadeusz Bieńkowski
4. Ryszard Borek
5. Waldemar Carbuch
6. Jerzy Chorąży
7. Kazimierz Czapliński
8. Jan Czupajłło
9. Ewa Dobrowolska

10. Lech Engel
11. Anna Ficner
12. Anita Fokczyńska
13. Wiesława Grzelka-Wyppych
14. Eugeniusz Hotała
15. Władysław Juchniewicz
16. Grażyna Kaczyńska
17. Stanisław Kapelski

18. Tadeusz Kowalski
19. Leszek Krawczyk
20. Cezary Madryas
21. Zygmunt Matkowski
22. Lucjan Miara
23. Jan Bernard Michalski
24. Małgorzata Mikołajewska-

-Janiaczyk
25. Andrzej Nalepka
26. Zenon Naskręt
27. Tadeusz Olichwer
28. Krzysztof Parylak
29. Andrzej Pawłowski
30. Barbara Pawnuk
31. Marian Persona
32. Antoni Pobihon
33. Tadeusz Ponisz
34. Roma Rybiańska
35. Barbara Skorys
36. Janusz Superson
37. Elżbieta Suppan
38. Zbigniew Szurlej
39. Antoni Szydło
40. Zbigniew Wnęk
41. Zofia Zwierzchowska
42. Piotr Zwoździak

Wręczenie Honorowych Odznak PIIB, Gala Inżynierska

Wrocław, październik 2011
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Wręczenie Honorowych Odznak PIIB, Gala Inżynierska

Wrocław, październik 2011
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Ra dy to waż ne or ga ny w struk tu rach
wszyst kich okrę go wych izb in ży nie -
rów bu dow nic twa, po no szą ce od po -
wie dzial ność za pod sta wo we ob sza ry
ich dzia łal no ści. W okre sie mię dzy
zjaz da mi de le ga tów wy ko nu ją usta wo -
we za da nia sa mo rzą du za wo do we go,
kie ru jąc dzia łal no ścią izb okrę go -
wych, re pre zen tu jąc sa mo rząd za wo -
do wy przed or ga na mi ad mi ni stra cji
rzą do wej i sa mo rzą du te ryto rial ne go
oraz wła ści wy mi sto wa rzy sze nia mi za -
wo do wy mi, a tak że pro wa dząc spra -
wy re je stra cyj ne, ad mi ni stra cyj ne i fi -
nan so we. 

W Dol no ślą skiej Okrę go wej Izbie
Inży nie rów Bu dow nic twa de le ga ci
na okrę go we zjaz dy wy bra li przed
dwo ma la ty obec ne go prze wod ni czą -
ce go i człon ków ra dy trze ciej ka den cji.
Dzia łal ność no wej ra dy roz po czę ła się
w wa run kach do brze przy go to wa nej
struk tu ry or ga ni za cyj nej i do brej sy tu -
acji fi nan so wej. Naj istot niej szym jed -
nak „spad kiem” po po przed nich ka -
den cjach by ły ugrun to wa na po zy cja
izby w śro do wi sku ze wnętrz nym oraz
kon se kwent nie re ali zo wa na wi zja two -
rze nia sil nej i nie za leż nej or ga ni za cji
sa mo rzą do wej, dba ją cej o pre stiż i in -
te re sy za wo do we jej człon ków.

Ce lem Ra dy w obec nej ka den cji jest
dba łość o za cho wa nie i roz wi ja nie do -
tych cza so we go do rob ku dol no ślą skiej
izby oraz po dej mo wa nie no wych dzia -
łań uwzględ nia ją cych ak tu al ne pro ble -
my śro do wi ska in ży nie rów bu dow nic -
twa oraz dy na micz nie zmie nia ją cą
się wo kół nas sy tu ację go spo dar czą
i praw ną. Tak więc trzy pod sta wo we
za da nia ra dy izby dol no ślą skiej, któ ry -
mi są sta łe pod no sze nie pre sti żu i ran -
gi za wo du in ży nie ra bu dow nic twa,
ochro na in te re sów za wo do wych człon -

ków sa mo rzą du, a tak że dba łość o na -
le ży te wy ko ny wa nie przez nich za wo -
du za ufa nia pu blicz ne go, mu szą być
sku tecz nie re ali zo wa ne przy uwzględ -
nie niu wszyst kich zmie nia ją cych się
wa run ków ze wnętrz nych. 

W na szym dzia ła niu waż ne jest roz -
wią zy wa nie co dzien nej ukła dan ki
szcze gó ło wych pro ble mów, ale rów nie
istot na jest per spek ty wicz na wi zja
miej sca i ro li sa mo rzą du za wo do we go
in ży nie rów w prze strze ni pu blicz nej.
Róż no rod ne szko le nia sta cjo nar ne
i in ter ne to we, upo wszech nia nie cza -
sopism tech nicz nych, do stęp do norm,
spo tka nia in te gra cyj ne i dys ku syj ne
we wszyst kich dol no ślą skich po -
wiatach, oko licz no ścio we spo tka nia
z przed sta wi cie la mi róż nych in sty tu cji
i sto wa rzy szeń, wszyst ko to jest bar -
dzo waż ne. Nie wol no jed nak za po mi -
nać o spra wach, od któ rych tak na -
praw dę za le ży ist nie nie sa mo rzą du
i wa run ki wy ko ny wa nia za wo du przez
in ży nie rów bu dow nic twa. 

W mi nio nym dzie się cio le ciu wie lo -
krot nie po dej mo wa ne by ły róż ne pró -
by pod wa że nia ra cji ist nie nia na sze go
sa mo rzą du, a obec nie pod da je się
w wąt pli wość na wet to, że in ży nie ro -
wie bu dow nic twa wy ko nu ją za wód za -
ufa nia pu blicz ne go i od po wia da ją za
bez pie czeń stwo pu blicz ne. Tym bar -
dziej więc trze ba za bie gać wszel ki mi
spo so ba mi o to, aby Pol ska Izba In ży -
nie rów Bu dow nic twa, ja ko re pre zen -
tacja po nad 115-ty sięcz nej gru py za -
wo do wej, by ła pręż ną i sku tecz ną
or ga ni za cją sa mo rzą do wą, któ rą usta -
wo daw ca i wła dze pań stwo we bę dą
trak to wać ja ko waż ne go part ne ra spo -
łecz ne go, z któ rym war to roz ma wiać
i wy pra co wy wać do bre roz wią za nia,
słu żą ce po pra wie oto cze nia praw ne go

ca łej bran ży bu dow la nej. Re ali za cja
te go za da nia jest wa run kiem pod -
stawo wym, umoż li wia ją cym wy peł nia -
nie jak że waż nych ce lów, okre ślo nych
m.in. w usta wie o sa mo rzą dach za -
wodo wych. Ra da dol no ślą skiej izby
bę dzie na dal ak tyw nie uczest ni czyć
we wszel kich dzia ła niach wzmac nia ją -
cych po zy cję Pol skiej Izba In ży nie rów
Bu dow nic twa i ca łe go śro do wi ska in -
ży nie rów bu dow la nych w prze strze ni
pu blicz nej.

Po nad 10-ty sięcz na rze sza człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In -
ży nie rów Bu dow nic twa ma po wo dy
do sa tys fak cji z dzia łal no ści wszyst -
kich jej or ga nów, w tym Okrę go wej
Rady. W ca łym mi nio nym dzie się -
cioleciu w ra dzie dzia ła ło wie lu od da -
nych lu dzi, któ rzy po tra fi li pra co wać
na rzecz do bra wspól ne go ca łe go
środo wi ska i wy pra co wy wać do bre
roz wią za nia naj waż niej szych pro ble -
mów, po mi mo na tu ral nych róż nic
w po glą dach na spra wy szcze gó ło we.
Trze ba mieć na dzie ję, że na dal bę -
dzie my utrzy my wać ten kurs. Na Dol -
nym Ślą sku uda ło się stwo rzyć nie za -
leż ną or ga ni za cję sa mo rzą do wą, któ ra
sza nu jąc i ce niąc do ro bek sto wa rzy -
szeń za wo do wych, wy bra ła swo ją wła -
sną dro gę re ali za cji usta wo wych za -
dań. Czas po ka zał, że był to słusz ny
wy bór.

Z oka zji X -le cia DO IIB ży czę wszyst -
kim człon kom na szej dol no ślą skiej
izby do brych per spek tyw wy ko ny wa -
nia za wo du in ży nie ra bu dow nic twa
oraz sa tys fak cji z osią gnięć w ży ciu
za wo do wym i oso bi stym w nad cho -
dzą cych la tach i dzie się cio le ciach.

Eu ge niusz Ho ta ła

Prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB

DZIAŁALNOŚĆ RADY DOLNOŚLĄSKIEJ OKRĘGOWEJ IZBY 
INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA – ROCZNICOWE REFLEKSJE
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Po wpro wa dze niu no we go pra wa
budow la ne go, to jest po 1 stycz nia
1995 ro ku kil ku z nas, a szcze gól nie
Zdzi sław Bo dar ski, Bro ni sław Wo siek
i ja, dzia ła li śmy w Urzę dzie Wo je -
wódz kim w ko mi sji na da ją cej upraw -
nie nia bu dow la ne i ty tu ły rze czo znaw -
ców bu dow la nych.

Nie dłu go po po wo ła niu Izby In ży nie -
rów Bu dow nic twa, ale jesz cze w trak -
cie jej or ga ni za cji, wy cho dzi łem wraz
z Bron kiem z Urzę du Wo je wódz kie go
i wte dy Bro nek po wie dział:

– Chy ba bę dę kan dy do wał na prze -
wod ni czą ce go Okrę go wej Ko mi sji
Kwa li fi ka cyj nej. 

– Kan dy duj – od rze kłem.
Po tem Bro nek, na ze bra niu wy -

borczym, zgło sił mo ją kan dy da tu rę
do Okrę go wej Ko mi sji Kwa li fi ka cyj nej
i zo sta łem wy bra ny w pierw szej oraz
dru giej ka den cji. Po dru giej ka den cji
Bro nek nie mógł kan dy do wać na prze -
wod ni czą ce go. Po wie dział, abym ja

to zro bił. Od po wie dzia łem, że nie czu -
ję ta kiej po trze by, bo już do syć w mo -
im ży ciu by łem na kie row ni czych
stano wi skach, a po nad to nie mam
tak roz le głej wie dzy, ja ką dys po nu je
Bro nek. A mu szę do dać, że bar dzo
wy so ko ce ni łem nie tyl ko wie dzę
Bron ka, lecz tak że je go życz li wość
i bez po śred niość.

Bro nek wy słu chał mo ich za strze żeń
i po wie dział:

– Ty masz ta ką wie dzę, że więk -
szego głup stwa nie zro bisz, po nad to
ja ci po mo gę, a w na stęp nej ka den cji
znów bę dę kan dy do wał na sze fa. 

W tej sy tu acji kan dy do wa łem i do -
kład nie w dniu mo ich 84. uro dzin zo sta -
łem wy bra ny. Mam na dzie ję, że speł ni -
ły się sło wa Bron ka i więk sze go
głup stwa nie po peł ni łem, mi mo nie ste -
ty nie tak wiel kiej je go po mo cy, bo już
po dwóch mie sią cach mo je go urzę -
dowa nia prze szedł cięż ką ope ra cję
i kil ku mie sięcz ną re kon wa le scen cję.

A gdy znów wró cił do pra cy, po pół to -
ra mie sią ca od szedł od nas na za -
wsze. Ży je jed nak w na szej pa mię ci.

Po za pa mię cią o Bron ku pa nu je
w Okrę go wej Ko mi sji Kwa li fi ka cyj -
nej, odzie dzi czo na po Nim do bra at -
mos fe ra współ pra cy i ko le żeń stwa,
co ma du ży wpływ na to ja ką jest
ta ko mi sja obec nie. O efek tach pra -
cy Okrę go wej Ko mi sji Kwa li fi ka cyj nej
Dol no ślą skiej Izby In ży nie rów Bu -
downic twa oraz współ pra cu ją cych
z nią człon ków Ko mi sji Eg za mi na cyj -
nej mo gą świad czyć kon kret ne licz -
by – 2723 nada ne w la tach 2003–
–2011 upraw nie nia bu dow la ne.

Mam na dzie ję, że spu ści zna po Bron -
ku – do bra or ga ni za cja i do bra współ -
pra ca, trwać bę dzie w Okrę go wej Ko -
mi sji Kwa li fi ka cyj nej na dal.

Ka zi mierz Cza pliń ski

Prze wod ni czą cy OKK

MIGAWKI Z DZIESIĘCIOLECIA 
OKRĘGOWEJ KOMISJI KWALIFIKACYJNEJ

Bronisław Wosiek, posiedzenie Rady DOIIB

Wrocław, kwiecień 2006

Bronisław Wosiek, V Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2006
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Okrę go wa Ko mi sja Re wi zyj na jest jed -
nym z or ga nów Dol no ślą skiej Okrę -
gowej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa.
Dzia ła w opar ciu o Usta wę o sa mo -
rządzie za wo do wym ar chi tek tów,
in ży nie rów bu dow nic twa oraz urba ni -
stów, sta tut Pol skiej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa i re gu la mi ny przy ję te
przez zjaz dy Pol skiej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa.

Zgod nie z usta le nia mi za war ty mi
we wspo mnia nych wcze śniej do ku -
men tach za da niem ko mi sji jest kon -
trolo wa nie dzia łal no ści sta tu to wej, fi -
nan so wej i go spo dar czej or ga nów
i jed no stek or ga ni za cyj nych Dol no -
śląskiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa. Człon ko wie ko mi sji bio -
rą udział w po sie dze niach Pre zy dium
Ra dy i Ra dy Dol no ślą skiej Okrę go wej
Izby In ży nie rów Bu dow nic twa, a tak że
uczest ni czą w po sie dze niach i szko le -
niach or ga ni zo wa nych przez Kra jo wą
Ko mi sję Re wi zyj ną Pol skiej Izby In ży -
nie rów Bu dow nic twa. Wy ko nu jąc swo -

je za da nia sta tu to we Okrę go wa Ko mi -
sja Re wi zyj na prze pro wa dza rocz nie
7–10 kon tro li oraz od by wa 5–7 po -
siedzeń. 

Człon ko wie ko mi sji sta le pod no szą
swo je kwa li fi ka cje, szcze gól nie przez
udział w szko le niach or ga ni zo wa nych
przez Kra jo wą Ko mi sję Re wi zyj ną.
W II ka den cji na sza ko mi sja zor ga -
nizo wa ła szko le nie dla Okrę go wych
Komi sji Re wi zyj nych z Wro cła wia,
Opo la, Ka to wic i Ło dzi. Obej mo wa ło
ono za gad nie nia do ty czą ce fi nan sów
i ra chun ko wo ści oraz spraw praw no -
-or ga ni za cyj nych izby. Wzię ło w nim
udział oko ło 40. człon ków Okrę go -
wych Ko mi sji Re wi zyj nych oraz skarb -
ni ków i głów nych księ go wych.

Wy ko nu jąc za da nia sa mo rzą du za -
wo do we go in ży nie rów bu dow nic twa
w mi nio nych 10. la tach, Ra da Dol no -
ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa oraz jej or ga ny, mu sia ły
po dej mo wać wie le wy zwań. Ich dzia -
łal ność sta tu to wa, go spo dar cza i fi -

nan so wa na bie żą co by ły mo ni to ro wa -
ne przez Okrę go wą Ko mi sję Re wi -
zyjną. Do glą da jąc wszyst kich form
funk cjo no wa nia na sze go śro do wi ska,
in ge ro wa li śmy tyl ko wte dy gdy by ło
to ko niecz ne. Na szym głów nym ce -
lem by ła dba łość o do bre i efek tyw ne
funk cjo no wa nie izby oraz o za cho wa -
nie od po wied niej ran gi za wo du in ży -
nie ra w na szym śro do wi sku.

Współ pra ca Ko mi sji Re wi zyj nej
z Ra dą Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby
In ży nie rów Bu dow nic twa oraz jej or -
ga na mi prze bie ga ła bar dzo do brze.
Na sze uwa gi i po stu la ty by ły przez
izbę na bie żą co roz pa try wa ne i za -
łatwia ne. Wy pra co wa ne przez 10 lat
stan dar dy dzia ła nia, po zwa la ją bar dzo
po zy tyw nie oce nić mi nio ny okres i być
mo to rem do dal szej dzia łal no ści sa -
mo rzą du za wo do we go in ży nie rów bu -
dow nic twa. 

Zbi gniew Wnęk

Se kre tarz OKR

DZIESIĘĆ LAT PRACY 
OKRĘGOWEJ KOMISJI REWIZYJNEJ

VIII Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2009

IX Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2010
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Jed nym z or ga nów Dol no ślą skiej
Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa jest Okrę go wy Rzecz nik Od -
powie dzial no ści Za wo do wej. Tra fia ją
do nie go spra wy zwią za ne ze skar ga -
mi na dzia łal ność in ży nie rów peł nią -
cych sa mo dziel ne funk cje tech nicz ne
w bu dow nic twie. Każ da spra wa jest
do kład nie ana li zo wa na i spraw dza na.
Je że li szcze gó ło wa ana li za wy ka że
wi nę in ży nie ra, spra wa wraz z wnio -
skiem o uka ra nie tra fia do Okrę go we -
go Są du Dys cy pli nar ne go. Ta pro ce -
du ra jest bar dzo waż na, po nie waż
izba po win na re ago wać na każ dy
prze jaw nie praw ne go dzia ła nia swo -
ich człon ków, bu du jąc tym sa mym do -
brą opi nię na sze go śro do wi ska.

Rzecz nik nie tyl ko kwa li fi ku je i kie -
ru je spra wy do roz pa trze nia przez
sąd, ale w przy pad kach gdy spra wa

nie wy ma ga uka ra nia, uma rza po -
stępo wa nie, a nie za sad ną skar gę
od da la. Jak wy ka zu je sta ty sty ka pro -
wa dzo na przez Okrę go we go Rze czni -
ka Od po wie dzial no ści Za wo do wej
z ro ku na rok wzra sta ilość spraw
wyma ga ją cych roz pa trze nia. Część
z nich kie ro wa na jest do izby przez
Po wia to wych In spek to rów Nad zo ru
Bu dow la ne go. Zwięk sza się też
w ostat nim cza sie ilość spraw zgła -
sza nych przez in we sto rów pry wat -
nych, któ rzy czę sto nie za sad nie kie -
rują do nas wnio ski o uka ra nie
in ży nie ra. 

Od po wsta nia Izby do po ło wy mar ca
2012 ro ku do Okrę go we go Rzecz ni ka
wpły nę ło 338 skarg. 65 z nich skie ro -
wa no do Okrę go we go Są du Dys cy -
plinar ne go, a 188 umo rzo no. W po -
zosta łych spra wach zo sta ły wy da ne

od mo wy wsz czę cia po stę po wa nia,
są w to ku roz pa try wa nia lub zo sta ły
prze ka za ne we dług wła ści wo ści. 

Z każ dym ro kiem ilość skarg ro śnie.
Wśród nich prze wa ża ją po stę po -
wania z ty tu łu od po wie dzial no ści za -
wo do wej w związ ku z nie dba łym wy -
ko nywa niem obo wiąz ków. Nie licz ne
po stę po wa nia dys cy pli nar ne do ty -
czą przede wszyst kim nie etycz ne go
po stę po wa nia wo bec współ pra cow -
ników. 

W tro sce o do bre imię po je dyn cze -
go in ży nie ra i ca łe śro do wi sko dba my
o wni kli we, bez stron ne i pro fe sjo nal -
ne roz pa try wa nie każ dej spra wy. 

Sta ni sław Sto jew ski

Ko or dy na tor OROZ

OKRĘGOWY RZECZNIK ODPOWIEDZIALNOŚCI ZAWODOWEJ
REFLEKSJE PO DZIESIĘCIU LATACH PRACY

Świąteczne posiedzenie Rady DOIIB

Wrocław, grudzień 2010

TARBUD

Wrocław, marzec 2011
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Okrę go wy Sąd Dys cy pli nar ny jest or -
ga nem Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby
In ży nie rów i dzia ła na pod sta wie usta -
wy o sa mo rzą dach za wo do wych ar -
chi tek tów, in ży nie rów bu dow nic twa
oraz urba ni stów. 

Pierw sze po sie dze nie Okrę go we -
go Są du Dys cy pli nar ne go w peł nym
15-oso bo wym skła dzie od by ło się
17 mar ca 2003 ro ku. Naj trud niej szym
za da niem dla człon ków Okrę go wych
Są dów Dys cy pli nar nych by ło „od na le -
zie nie się” w pro ce du rach praw nych,
ja kie obo wią zu ją w orzecz nic twie są -
du. Po czą tek dzia ła nia są du to okres
bar dzo cięż kiej pra cy wszyst kich sę -
dziów. Za po zna nie się z try ba mi po -
stę po wa nia wy ma ga ło du że go za an -
ga żo wa nia i po świę ce nia pry wat ne -
go cza su. 

Pierw szy wnio sek do Okrę go we -
go Są du Dys cy pli nar ne go wpły nął
już w paź dzier ni ku 2003 ro ku. Je go
przed mio tem by ło uka ra nie w spra wie
z ty tu łu od po wie dzial no ści za wo do -
wej. Do ty czył kie row ni ka bu do wy, któ -
ry nie do peł nił obo wiąz ków okre ślo -
nych w usta wie Pra wo bu dow la ne.
Po roz pa trze niu spra wy i prze pro wa -
dze niu roz pra wy sąd w li sto pa dzie
2003 ro ku wy dał swo ją pierw szą de -
cy zję o uka ra niu ka rą upo mnie nia,
któ ra w grud niu 2003 ro ku upra wo -
moc ni ła się. Dwa la ta póź niej orze czo -
na ka ra zo sta ła za tar ta. 

Do tych czas do Okrę go we go Są du
Dys cy pli nar ne go wpły nę ło 65 wnio -
sków o uka ra nie człon ków sa mo rzą -
du za wo do we go z ty tu łu od po wie -
dzial ności za wo do wej i 5 wnio sków
o wsz czę cie po stę po wa nia z ty tu łu
odpo wie dzial no ści dys cy pli nar nej.
Spra wy do ty czy ły głów nie kie row ni -

ków bu do wy i in spek to rów nad zo ru.
W więk szo ści przy pad ków za rzu ca no
im prowa dze nie ro bót nie zgod nie
z pro jek tem i nie dba łe pro wa dze nie
do ku men ta cji bu dow la nej. Za nie dba -
nia mia ły miej sce przede wszyst kim
przy re ali za cji bu dyn ków jed no ro dzin -
nych i in nych ma łych obiek tów. Na le -
ży za zna czyć, iż więk szość bu dów,
na któ rych do cho dzi ło do ła ma nia pra -
wa, zo sta ło zre ali zo wa nych i nie sta -
no wią żad ne go za gro że nia.

W wy ni ku prze pro wa dzo nych po -
stę po wań uka ra no 19 osób orze ka jąc
ka ry upo mnie nia. 26 spraw zo sta ło
umo rzo nych. 

Wpły nę ło 11 od wo łań od de cy zji wy -
da nych przez Okrę go wy Sąd Dys -
cypli nar ny. Wszyst kie prze ka za no
do Kra jo we go Są du Dys cy pli nar ne go.
Jed no od wo ła nie wpły nę ło po ter mi -
nie, dwie spra wy wró ci ły do po now ne -
go roz pa trze nia, a po zo sta łe zo sta ły
utrzy ma ne w mo cy.

Sąd dys cy pli nar ny roz strzy ga spra -
wy po przez wy da nie de cy zji. Człon -
kowie są du są nie za wi śli i pod le ga -
ją tyl ko prze pi som pra wa. Orze ka ją
na pod sta wie swo je go prze ko na nia
opar te go na oce nie do wo dów ze bra -
nych w to ku po stę po wa nia, uwzględ -
nia jąc wszyst kie do stęp ne oko licz no -
ści prze ma wia ją ce za rów no na ko -
rzyść, jak i na nie ko rzyść ob wi nio ne -
go człon ka sa mo rzą du za wo do we go.
Za da niem Okrę go we go Są du Dys cy -
pli nar ne go nie jest bo wiem uka ra nie,
ale bez stron ne roz pa trze nie da nej
spra wy i do pie ro po tem pod ję cie od -
po wied niej de cy zji.

Dzia łal ność w są dzie dys cy pli nar -
nym wy ma ga sta łe go pod no sze nia
kwa li fi ka cji. Dla te go prze wod ni czą cy

Okrę go we go Są du Dys cy pli nar ne -
go dwa ra zy do ro ku uczest ni czy
w warsz ta tach szko le nio wych or ga ni -
zo wa nych przez Sąd Kra jo wy. Tak że
człon ko wie są du bio rą udział w szko -
le niach po zwa la ją cych za po znać się
ze zmia na mi w usta wach i wspól nie
omó wić po wta rza ją ce się pro ble my
w pro wa dzo nych po stę po wa niach.
Okrę go wy Sąd współ pra cu je z rad cą
praw nym Dol no ślą skiej Okrę go wej
Izby In ży nie rów Bu dow nic twa, któ ry
czu wa nad pra -wi dło wo ścią pro wa -
dzo nych po -stę po wań i udzie la nie -
zbęd nych po rad przy opra co wy wa -
niu de cy zji i orzeczeń koń czą cych
po stę po wa nia.

Okrę go wy Sąd Dys cy pli nar ny jest
co rocz nie kon tro lo wa ny przez Okrę -
go wą Ko mi sję Re wi zyj ną, któ ra do -
tych czas nie mia ła za strze żeń do je go
pra cy. Dwu krot nie w trak cie mi nio ne -
go dzie się cio le cia zo stał też skon -
trolowa ny przez ze spół kon tro l ny
powo ła ny przez Prze wod ni czą ce go
Kra jo we go Są du Dys cy pli nar ne go
Pol skiej Izby In ży nie rów Bu do wnic -
twa. Kon tro le nie wy ka za ły żad nych
nie pra wi dło wo ści.

Sąd dys cy pli nar ny ja ko or gan Dol -
no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa dys cy pli nu je człon ków
sa mo rzą du za wo do we go oraz mo bi -
lizu je do za zna ja mia nia się z pod -
stawo wy mi prze pi sa mi praw ny mi
i zasada mi re ali za cji in we sty cji, aby
nie do pusz czać do po peł nia nia błę -
dów po wo du ją cych od po wie dzial ność
za wo do wą czy dys cy pli nar ną. 

Wła dy sław Juch nie wicz

Prze wod ni czą cy OSD

DZIESIĘCIOLECIE OKRĘGOWEGO SĄDU DYSCYPLINARNEGO
W DUŻYM STRESZCZENIU
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Nadanie uprawnień budowlanych

Wrocław, czerwiec 2011

Gala Inżynierska

Wrocław, październik 2011

X Zjazd DOIIB

Wrocław, kwiecień 2011

Gala Inżynierska, nagrodzeni w konkursie CONSTRUKTOR TEMPORIS FUTURI

Wrocław, październik 2011

Gala Inżynierska

Wrocław, październik 2011
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Naj lep sze ży cze nia z oka zji dzie się cio le cia 
Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa

Ba war ska Izba In ży nie rów Bu dow nic twa skła da ser decz nie ży cze nia Dol no ślą skiej
Okrę go wej Izbie In ży nie rów Bu dow nic twa z oka zji 10-tych uro dzin. Jest to do bra oka -
zja, aby spoj rzeć wstecz na pra wie 10 lat na szych bli skich i przy ja ciel skich kon tak tów.

Już krót ko po utwo rze niu DO IIB, w lu tym 2003 ro ku, prze wod ni czą cy Ra dy prof. Jerzy
Ja sień ko na pi sał list do Ba war skiej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa. Był za in te re so wa -
ny wy mia ną do świad czeń i po my słów, po nie waż Ba war ska Izba ist nia ła już od dzie-
sięciu lat. Ówcze sny pre zy dent prof. dr inż. h.c. Karl Kling od po wie dział na tych miast.
Oka za ło się przy tej oka zji, że je den z człon ków DO IIB, inż. Jan Czu pajł ło miesz ka
i pra cu je w Niem czech oraz po słu gu je się bie gle ję zy kiem nie miec kim. To uła twi ło
szyb kie po ro zu mie nie. Pod czas spo tka nia Gru py Wy szeh radz kiej w paź dzier ni ku
2003 ro ku w Kra ko wie, do szło do pierw sze go oso bi ste go spo tka nia sze fów obu izb.

W na stęp nym okre sie czę sto kie ro wa no py ta nia z Dol ne go Ślą ska do Ba wa rii o do -
ta cje z Unii Eu ro pej skiej, a tak że o do świad cze nia Ba war skiej Izby w or ga ni zo wa niu
szko leń dla jej człon ków. Go ście z Wro cła wia re gu lar nie przy jeż dża li na Dni In ży niera
do Mo na chium, od by ły się też re wi zy ty we Wro cła wiu. Te kon tak ty zo sta ły w koń cu
uko ro no wa ne umo wą o współ pra cy po mię dzy na szy mi izba mi. 3 lip ca 2006 ro ku prze -
wod ni czą cy DO IIB, prof. dr hab. inż. Je rzy Ja sień ko i pa ni pre zy dent dypl. inż. He idi
Aschl, na stęp czy ni pro fe so ra Klin ga, pod pi sa li umo wę. Dzię ki te mu po ro zu mie niu
współ pra ca mia ła zo stać wzmoc nio na i upo rząd ko wa na. Po za ogól ną wy mia ną in for -
ma cji, doś wiad czeń i my śli, po sta no wio no współ pra co wać w za kre sie kształ ce nia,
dokształ ca nia i do sko na le nia za wo do we go oraz wy mia ny in for ma cji do ty czą cych pra -
wa, umów i ho no ra riów. Tak że pod wzglę dem opłat za usłu gi izb człon ko wie mie li być
trak to wa ni jed na ko wo.

Szcze gól ne za słu gi we wpro wa dza niu tej umo wy w ży cie i pro pa go wa niu jej po sta -
no wień ma ją pa no wie Jan Czu pajł ło i An drzej Paw łow ski, któ rzy pie lę gnu ją kon tak ty
pol sko -nie miec kie we wszyst kich ob sza rach. Ja ko na stęp ca pa ni dypl. inż. He idi Aschl
tak że i ja cie szę się z każ dej oka zji do po now ne go od wie dze nia Wro cła wia.

Mo gę so bie wy obra zić, że w przy szło ści in ten syw niej bę dzie my wdra żać w ży cie
ce le umo wy, przede wszyst kim te zwią za ne z wza jem nym do kształ ca niem. My na przy -
kład mo że my prze ka zać ko le gom z Dol ne go Ślą ska do świad cze nia z wpro wa dza niem
Eu ro ko dów. Ba war skich in ży nie rów bu dow nic twa in te re su je z ko lei bu do wa du żych,
no wo -cze snych sta dio nów na Mi strzo stwa Eu ro py. Ży je my we wspól nej oj czyź nie
Euro pie i je stem pe wien, ze da lej bę dzie my pie lę gno wać wza jem ne do bre sto sun ki.

Ży czy my na szym Ko le gom na Dol nym Ślą sku, że by ich Izba mo gła da lej kwit nąć,
po myśl nie roz wi jać się i że by po zo sta ła miej scem ko le żeń skiej współ pra cy.

Mo na chium, lu ty 2012

dr inż. He in rich Schro eter

Pre zy dent Ba war skiej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa

Tłu ma czy ła An na Flor ków

Die besten Wünsche zum zehnjährigen 
Bestehen der DOIIB!

Die Bayerische Ingenieurekammer-Bau gratuliert der Niederschlesischen Ingenieur -
kammer ganz herzlich zum 10. Geburtstag. Dies ist ein guter Anlass, auch auf fast
10 Jahre der engen und freundschaftlichen Kontakte zwischen unseren Kammern
zurückzublicken.

Schon kurz nach der Gründung der Niederschlesischen Kammer, im Februar 2003,
schrieb der Vorsitzende des Rats der Kammer DOIIB, Prof. Jerzy Jasienko, einen
Brief an die bayerische Ingenieurekammer-Bau. Er war interessiert am Austausch
von Erfahrungen und Ideen, denn die Kammer in Bayern war zu dieser Zeit schon seit
10 Jahren aktiv. Der damalige Präsident der Kammer in Bayern, Prof. Dr.-Ing. e.h. Karl
Kling, antwortete sofort und da ein Mitglied der Kammer DOIIB mit sehr guten deutschen
Sprachkenntnissen, Ing. Jan Czupajllo, in Deutschland wohnte und arbeitete, wurde
der Kontakt schnell hergestellt. Beim Treffen der Visegrad-Gruppe in Krakau im Oktober
2003, an dem Prof. Kling teilnahm, gab es ein erstes persönliches Treffen. 

In der Folgezeit gab es aus Niederschlesien Anfragen nach Bayern zu Erfahrungen
mit Fördermaßnahmen der EU und auch zu Erfahrungen der bayerischen Kammer
mit Schulungen der Mitglieder. Regelmäßig kamen Gäste aus Wrocław zu den
Ingenieurtagen nach München und es gab verschiedene Gegenbesuche aus Bayern
in Wrocław.

Diese Kontakte wurden schließlich durch einen offiziellen, zwischenstaatlichen
Kooperationsvertrag beider Kammern gefestigt. Am 3. Juli 2006 unterzeichneten
die Präsidenten Prof. Dr. hab. Ing. Jerzy Jasienko aus Wrocław und Dipl.-Ing. Heidi Aschl,
die Nachfolgerin von Prof. Kling im Präsidentenamt, den Vertrag. Mit dieser Vereinbarung
sollte die Zusammenarbeit gefestigt und strukturiert werden. Vereinbart wurde neben
dem allgemeinen Informations-, Erfahrungs- und Meinungsaustausch besonders
die Zusammenarbeit auf dem Gebiet der Aus-, Weiter- und Fortbildung, der Informations -
austausch im Rechts-, Vertrags- und Honorarwesen, im Wettbewerbswesen die
gegenseitige Information über Architekten-Ingenieurwettbewerbe. Auch sollten die Mit -
glieder hinsichtlich der Gebühren für Dienstleistungen der Kammern gleichgestellt
werden.

Einen solchen Vertrag auch mit Leben zu füllen, erfordert immer die Aktivität ein -
zelner Personen. Auf diesem Gebiet ist immer noch Herr Jan Czupajllo aktiv, und auch
Herr Andrzej Pawlowski pflegt die Kontakte nach Deutschland. Als Nachfolger von Frau
Dipl.-Ing. Heidi Aschl im Amt des Präsidenten der bayerischen Kammer freue auch
ich mich über jede Gelegenheit, wieder einmal nach Wrocław zu fahren.

Für die Zukunft kann ich mir vorstellen, dass wir vor allem die Ziele des Vertrags in der
gegenseitigen Weiterbildung mit mehr Leben erfüllen. Zum Beispiel können wir den
Kollegen in Niederschlesien unsere Erfahrungen mit der Einführung der Eurocodes
weitergeben. Im Gegenzug interessiert uns bayerische Ingenieure der Bau der großen
modernen Stadien für die Europameisterschaft.

Wir leben in einem gemeinsamen Vaterland Europa und unsere Kooperation wird
sicher weiterhin das Kennenlernen und die Zusammenarbeit pflegen. 

Wir wünschen unseren Kollegen in Niederschlesien, dass ihre Kammer weiter blühen
und gedeihen möge und ein Ort der kollegialen Zusammenarbeit bleibe.

München, im Februar 2012

Dr.-Ing. Heinrich Schroeter

Präsident der Bayerischen Ingenieurekammer-Bau
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Sehr geehrter Herr Präsident Hotała,

gerne komme ich Ihrer Bitte nach und möchte ein paar Sätze über unsere
Zusammenarbeit in den letzten Jahren auf das Papier bringen:

Zunächst möchte ich mich bei Ihnen entschuldigen, dass ich als Präsident
der Baukammer Berlin die vielen freundlichen Einladungen, die Sie mir in den
letzten Jahren schon unter Ihrem Vorgänger Prof. Jasieńko übersandt hatten,
nicht immer habe wahrnehmen können. Gleichwohl habe ich mich darüber
sehr gefreut und wusste mich sehr gut vertreten durch meinen Kollegen
Wieland Sommer von unserer Nachbarkammer, der Branden burgischen
Ingenieur kammer oder meinen Geschäftsführer Dr. Peter Traichel. 

Bedanken möchte ich mich insbesondere für Ihre Einladung zu dem
Treffen der Vertreter der deutschen Ingenieurkammern mit den Vertretern der
niederschlesischen Bauingenieurkammer in Breslau vom 20. bis 22. Mai
2004, die von meinem Geschäftsführer, Herrn Dr. Peter Traichel wahr -
genommen wurde. Dort wurden die Rah-menbedingungen für die zukünftige
Zusammenarbeit ausgelotet und gemeinsame Vorschläge zur Ausübung des
Berufs Ingenieur in der EU gemacht. Herr Dr. Traichel erinnert sich sehr gut
an die große Gastfreundschaft und insbesondere an die Führung durch
Breslau. In Folge dieses Treffens gab es dann im September 2004 eine
Kooperationsvereinbarung. In sehr anłło, der sozusagen als Botschafter
zwischen der niederschlesischen Kammer und den Kammern Berlin und
Brandenburg fungierte. 

Seit dem 1.5.2004 ist es für selbständig tätige Ingenieure nun möglich, über
die Grenze hinweg Dienstleistungen zu erbringen. Es ist die Aufgabe der
Ingenieurkammern, die Rahmenbedingungen für die Tätigkeit auf beiden
Seiten der Grenze gestalten zu helfen. Ich denke da an die Fragen der
Freizügig keit, der Berufsausübung, der Angleichung von Ausbildungs -
richtlinien und der Vergabe von Planungsleistungen sowie der Honorierung
dieser Leistungen. Im Radius Berlin – Breslau leben rund 9 Mio. Menschen,
so dass eine Zusammenarbeit der benachbarten Kammern schon deshalb
sicher auch in Zukunft von wirtschaftlicher Bedeutung sein wird. Wie mir Herr
Dr. Traichel berichtet, wurde auf diesem Treffen in Breslau damals intensiv
gesprochen über das Schlichtungswesen in Baustreitigkeiten, die Berufs -
ordnungsverfahren und die Weiterbildung und Kooperationen zwischen den
benachbarten Ingenieurbüros. Wir hatten damals angeregt, dass die Berliner
Ingenieurbüros direkt Kontakt mit Ihrer Kammer in Breslau aufnehmen, wenn
eine Zusammenarbeit mit Ihrer Region gewünscht ist. Wie hier der Sachstand
ist, das würde mich interessieren und vielleicht können wir bei Gelegenheit
dies besprechen. Schon jetzt sind Sie herzlich eingeladen, hier auf einen
Besuch nach Berlin.

Zuletzt am 7.2.2008 hat mich Herr Dr. Traichel ein weiteres Mal vertreten
bei einem Arbeitstreffen in Kliczkow. Die außergewöhnliche Arbeits -
atmosphäre dort im Schloss und die freundliche Aufnahme durch Herrn
Prof. Jerzy Jasieńko sind uns in guter Erinnerung. Auch hier wurde auf der
Basis des Treffens im Juni 2004 die Fragen der Zusammenarbeit und
der Kooperation erörtert. 

Ich wünsche Ihnen und Ihrer Kammer sowie all Ihren Kollegen alles Gute
zum Jubiläum, dass Sie gute Aufträge erhalten und dass Sie in Ihrer
ehrenamtlichen Arbeit voranschreiten. 

Mit freundlichen kollegialen Grüßen

Dr.-Ing. Jens Karstedt

Präsident der Baukammer Berlin

Sza now ny Pa nie Prze wod ni czą cy

Z przy jem no ścią przy chy lę się do Pa na proś by i na pi szę kil ka zdań o na szej współ -
pra cy w ostat nich la tach.

Na po cząt ku chciał bym prze pro sić za to, że ja ko pre zy dent Ber liń skiej Izby Bu -
dow la nej nie za wsze mo głem przy jąć za pro sze nia, któ re za rów no Pan jak i Pań ski
po przed nik pro fe sor Ja sień ko prze sy ła li ście mi w ostat nich la tach. Mi mo to za wsze
nie zmier nie się z nich cie szy łem i wie dzia łem, że bę dę god nie re pre zen to wa ny przez
mo je go ko le gę Wie lan da Som me ra z są sied niej Bran den bur skiej Izby In ży nie rów
lub mo je go dy rek to ra dr Pe te ra Tra iche la.

Szcze gól nie chciał bym po dzię ko wać za za pro sze nie na spo tka nie przed sta wi cie -
li nie miec kich izb in ży nie rów z przed sta wi cie la mi Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży -
nie rów Bu dow nic twa w dniach 20–22 ma ja 2004 ro ku. Uczest ni czył w nim mój dy rek -
tor dr Pe ter Tra ichel. Usta lo no wów czas wa run ki ra mo we przy szłej współ pra cy oraz
dys ku to wa no o wa run kach wy ko ny wa nia za wo du in ży nie ra w Unii Eu ro pej skiej.
Pan dr Tra ichel bar dzo do brze wspo mi na go ścin ność i ser decz ną at mos fe rę oraz
intere su ją cą wy ciecz kę po Wro cła wiu. Wy ni kiem te go spo tka nia by ło po ro zu mie nie
o współ pra cy pod pi sa ne w  2004 ro ku.

Oso bi ście bar dzo mi ło wspo mi nam kon tak ty z dr. Ja nem Czu pajł ło, któ ry, moż na
po wie dzieć, peł nił funk cję am ba sa do ra po mię dzy izba mi dol no ślą ską, ber liń ską i bran -
den bur ską.

Od 1 ma ja 2004 ro ku in ży nie ro wie peł nią cy sa mo dziel ne funk cje w bu dow nic twie
mo gą świad czyć swo je usłu gi po za gra ni ca mi kra ju. Za da niem izb in ży nie rów jest po -
moc w usta le niu wa run ków ra mo wych pra cy po obu stro nach gra ni cy. Mam tu na my -
śli kwe stie ta kie jak swo bo da wy ko ny wa nia za wo du, do pa so wa nie wy mo gów do ty -
czą cych wy kształ ce nia, prze tar gi na pra ce pro jek to we oraz spra wy zwią za ne
z wy na gro dze niem. Mię dzy Ber li nem a Wro cła wiem miesz ka 9 mi lio nów lu dzi, cho -
ciaż by dla te go współ pra ca po mię dzy są sia du ją cy mi izba mi bę dzie mia ła w przy szło -
ści zna cze nie go spo dar cze. Doktor Tra ichel opo wia dał mi, że na spo tka niu we Wro c -
ła wiu dys ku to wa no o po stę po wa niach roz jem czych w przy pad ku spo rów na bu do wie,
od po wie dzial no ści za wo do wej, do kształ ca niu i współ pra cy po mię dzy biu ra mi in ży nier -
ski mi z na szych kra jów. Za pro po no wa li śmy wte dy że by ber liń skie biu ra in ży nie rów,
któ re chcą roz po cząć re gio nal ną współ pra cę na wią zy wa ły bez po śred ni kon takt z Izbą
we Wro cła wiu. In te re su je mnie jak ta spra wa te raz wy glą da. Już te raz pra gnę Pa na
ser decz nie za pro sić do Ber li na, mo że mo gli by śmy to przy oka zji omó wić. 

7 lu te go 2008 ro ku od by ło się ro bo cze spo tka nie w Klicz ko wie, na któ rym po now -
nie obec ny był dr Tra ichel. Bę dzie my do brze wspo mi nać wy jąt ko wą at mos fe rę tam -
tej sze go zam ku oraz cie płe przy ję cie ja kie zgo to wał nam  pro fe sor Je rzy Ja sień ko. Tam
rów nież pod ję ty zo stał te mat współ pra cy w opar ciu o spo tka nie z czerw ca 2004 ro ku.

Ży czę Pa nu, Izbie oraz Pań skim Ko le gom wszyst kie go do bre go z oka zji ju bi le -
uszu. Du żo do brych zle ceń i suk ce sów w wy ko ny wa niu Pań skiej za szczyt nej pra cy.

Z ko le żeń ski mi po zdro wie nia mi

dr inż. Jens Kar stedt

Pre zy dent Ber liń skiej Izby Bu dow nic twa

Tłu ma czy ła An na Flor ków
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Po zdro wie nia od Pre zy den ta 
Bran den bur skiej Izby In ży nie rów

Ju bi le usz dzie się cio le cia Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie -
rów Bu dow nic twa jest do brą oka zją, abym ja ko ko le ga po fa chu
z Bran den bur gii, spoj rzał wstecz na na sze kon tak ty i spró bo wał
je pod su mo wać.

Po raz pierw szy przy je cha łem do Wro cła wia na za pro sze nie
DO IIB 16 kwiet nia 2004 ro ku. Mo głem wów czas przed pol ski mi
inży nie ra mi wy gło sić re fe rat na bar dzo szcze gól ny wte dy te mat.
Brzmiał on: „Moż li wo ści pro wa dze nia dzia łal no ści go spo dar czej
przez pol skich in ży nie rów w Niem czech po 1 ma ja 2004 ro ku”.
1 ma ja 2004 ro ku był dniem, kie dy Pol ska ofi cjal nie wstą pi ła
do Unii Eu ro pej skiej. Pa trząc wstecz pod czas pi sa nia te go li stu,
stwier dzam, że w cią gu tych 8 lat zmia ny na stą pi ły o wie le szyb -
ciej, niż obie stro ny przy pusz cza ły. Pro ble my, o któ rych wte dy tak
in ten syw nie dys ku to wa li śmy, są już nie ak tu al ne. A to dla te go,
że ów cze sna przej ścio wa prze szko da – swo bo da prze pły wu – już
nie ist nie je. 

Nic jed nak nie dzie je się sa mo z sie bie. Po trzeb ne są obu stron -
ne dzia ła nia. Przede wszyst kim cho dzi o wza jem ne zro zu mie nie
i po ro zu mie nie. Po zna nie czę ścio wo róż nią cych się ure gu lo wań
w Pol sce i nie miec kich lan dach jest waż nym wa run kiem, aby móc
pro jek to wać i bu do wać w każ dym z tych kra jów. Dla te go, zda niem
Bran den bur skiej Izby In ży nie rów, de cy du ją cy wpływ na na wią -
zywa nie i umac nia nie ist nie ją cych już kon tak tów ma ją se mi na ria
i impre zy z udzia łem pol skich i nie miec kich in ży nie rów. Po ro zu -
mie nie wy ma ga wie dzy. 

8 lat to krót ki okres cza su. Mi mo to oce niam, że dzię ki oso bi -
stym i ko le żeń skim kon tak tom wie le osią gnię to i tak że w przy szło -
ści moż na wie le osią gnąć. W tym mo men cie chciał bym po dzię ko -
wać przede wszyst kim prof. Je rze mu Ja sień ko, dr. An drze jo wi
Paw łow skie mu i prof. Eu ge niu szo wi Ho ta le i jed no cze śnie ży czyć
Dol no ślą skiej Okrę go wej Izbie In ży nie rów Bu dow nic twa wie lu dal -
szych owoc nych lat w kształ to wa niu śro do wi ska in ży nie ra w wo -
je wódz twie i po za je go gra ni ca mi.

dypl. eko nom. dypl. inż. (FH) Wie land Som mer

Pre zy dent Bran den bur skiej Izby In ży nie rów

Tłu ma czy ła An na Flor ków

Grußwort des Präsidenten 
der Brandenburgischen Ingenieurkammer

Das 10-jährige Jubiläum einer Berufskammer ist selbst -
verständlich ein Grund, als Berufskollege aus Brandenburg ein
Resümee zu ziehen und zurückzublicken.

Als ich erstmals am 16. April 2004 als Gast der Nieder -
schlesischen Bauingenieurkammer in Wroclaw weilte, durfte ich
vor polnischen Ingenieurinnen und Ingenieuren zu einem zum
damaligen Zeitpunkt besonderen Thema referieren. Es lautete:
„Möglichkeiten der wirtschaftlichen Tätigkeit durch polnische
Unternehmer – Ingenieure in Deutschland nach dem 01. Mai
2004”. Der 1. Mai 2004 war das Datum, an dem auch Polen der
Europäischen Union offiziell beitrat.

Zurückblickend stelle ich beim Schreiben dieser Zeilen fest,
dass in diesen 8 Jahren die Entwicklung viel schneller
vorangeschritten ist, als wir es auf beiden Seiten damals ahnten.
Die Probleme, die wir damals so intensiv diskutiert haben, sind
heute nicht mehr aktuell. Das vor allem auch deshalb, weil jetzt
das zeitweilige Hindernis – die Freizügigkeit – nicht mehr besteht.
Aber, und das ist auch eine Erkenntnis, nichts geschieht im
Selbstlauf. Wir müssen etwas dafür tun. Und das auf beiden
Seiten. Vor allem ging und geht es um die Verständigung.
Das Kennenlernen der zum Teil sehr unterschiedlichen
Regularien in Polen und in deutschen Bundesländern ist eine
wichtige Voraussetzung, im jeweils anderen Land Planen und
Bauen zu können. Die Brandenburgische Ingenieurkammer sieht
vor allem in gemeinsamen Seminaren und in Veranstaltungen mit
polnischen und deutschen Ingenieurinnen und Ingenieuren den
entscheidenden Beitrag für das Bauingenieurwesen. Sich zu
verstehen setzt Wissen voraus.
8 Jahre sind nur eine kurze Zeitspanne. Trotzdem schätze ich ein,
dass durch persönliche und kollegiale Kontakte Vieles erreicht
wurde und auch zukünftig erreichbar ist. Vor allem möchte ich
mich an dieser Stelle bei Prof. Jerzy Jasieńko, Dr. Andrzej
Pawłowski und Prof. Eugeniusz Hotała bedanken und gleichzeitig
der Niederschlesischen Bauingenieurkammer viele weitere
erfolgreiche Jahre bei der Gestaltung der gebauten Umwelt in der
Wojewodschaft und darüber hinaus wünschen.

Dipl.-Wirtsch. Dipl. Ing. (FH) Wieland Sommer

Präsident der Brandenburgischen Ingenieurkammer
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Po zdro wie nia z oka zji dzie sią tej rocz ni cy po wsta nia 
Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa

Sza now ni Człon ko wie Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów
Bu dow nic twa, dro gie Ko le żan ki, dro dzy Ko le dzy

W imie niu Za rzą du Sak soń skiej Izby In ży nie rów, jak rów nież
swo im wła snym, skła dam Pań stwu gra tu la cje z oka zji dzie sią tej
rocz ni cy po wsta nia Izby. Przez te la ta z za an ga żo wa niem i ener -
gią bu do wa li ście miej sce dla re pre zen ta cji Wa sze go za wo du.

Współ pra ca trans gra nicz na by ła czę ścią Wa sze go pro gra mu
od po cząt ku ist nie nia Izby. Moż li wość jej pod ję cia roz wa ża li w oso -
bi stych roz mo wach pan dypl. inż. (FH) Rolf Rau, rzecz nik za -
rządu, pan dypl. inż. Pe ter Sim chen, czło nek za rzą du, dy rek tor
dr inż. An dre as Klen gel i pan dr An drzej Paw łow ski z DO IIB.
Wynikiem tych roz mów jest umo wa o współ pra cy pod pi sa na
w Dreź nie w 2008 ro ku, pod czas fo rum in ży nie rów Środ ko wych
Nie miec, przez prze wod ni czą ce go pa na dr. inż. Je rze go Ja sień ko
i dr. inż. Ar ne Kolbmülle ra. Do ty czy ona współ pra cy w za kre sie
wy kształ ce nia, do kształ ca nia, za gad nień praw nych, wy na gro dzeń
jak rów nież kon ku ren cji.

Jed nak współ pra ca pol skich i sak soń skich in ży nie rów zbie ra -
ła owo ce już wcze śniej. Za an ga żo wa nie pro jek tan tów mo stów
z Dre zna i Wro cła wia zo sta ło do ce nio ne spe cjal nym wy róż nie -
niem już w 2006 ro ku. Wte dy biu ra in ży nier skie BSI Dre zno i BSI
Pol ska Sp. z o.o. otrzy ma ły na gro dę „Dol no ślą skie go Gry fa”
za naj lep szą sak soń sko -dol no ślą ską współ pra cę go spo dar czą.

Szcze gól nie bli ska ser cu in ży nie rom bu dow nic twa jest in fra -
struk tu ra. W tej dzie dzi nie waż nym pro jek tem trans gra nicz nym jest
„Ma gi stra la Dol no ślą ska”, któ ra ma po ten cjał, aby stać się rów -
nież mię dzy na ro do wo atrak cyj nym po łą cze niem ko mu ni ka cyj nym.
W tej dzie dzi nie Pol ska po szła już do przo du, w Sak so nii pra ce
mu szą być przy spie szo ne. Sak soń ska Izba In ży nie rów bę dzie się
na dal moc no an ga żo wać w to przed się wzię cie.

Cie szy my się na kon ty nu ację i roz sze rza nie na szej współ pra cy

dr inż. Ar ne Kolbmüller inż. Pe ter Sim chen

Pre zy dent Czło nek Za rzą du

Tłu ma czy ła An na Flor ków

Grußwort zum 10-jährigen Gründungsjubiläum 
der Niederschlesischen Bezirksbauingenieurkammer

Sehr geehrte Mitglieder der Niederschlesischen Bezirksbau -
ingenieurkammer, liebe Kolleginnen und Kollegen, im Namen des
Vorstands der Ingenieurkammer Sachsen aber auch persönlich
gratulieren wir Ihnen zum 10-jährigen Gründungsjubiläum. In den
vergangenen Jahren haben Sie engagiert und tatkräftig Ihre
Berufsstandsvertretung aufgebaut.

Von Anfang an stand auch die länderübergreifende Zusam-
menarbeit auf Ihrer Agenda. In Persönlichen Gesprächen, u.a.
von Herrn Dipl.-Ing. (FH) Rolf Rau, Sprecher des Vorstands,
Herrn Dipl.-Ing. Peter Smichen, Vorstansmitglied und dem
Geschäfts führer Dr.-Ing. Andreas Klengel, mit Herrn Dr. Pawło -
wski wurde in Wrocław und Breslau eine mögliche Kooperation
erörtet. Im Ergebnis konnte im Rahmen des 1. Mitteldeutschen
Ingenieurforums 2008 in Dresden ein Kooperationsvertrag durch
die Präsidenten Dr.-Ing. Jerzy Jasieńko und Dr.-Ing. Arne Kolb -
müller unterzeichnet werden. Ziel ist es, gemeinsam an den
Theme Aus- und Weiterbildung, Rechts- und Honorarfragen sowie
im Wettbewerbswesen zu arbeiten.

Die Zusammenarbeit sächsischer und polnischer Ingenieure
trug aber schon früher Fruchte. So wurde das Engagement
von Brückenplanern aus Dresden und Breslau bereits 2006 mit
einer besonderen Auszeichnung bedacht. Die Ingenieurbüros BSI
Dresden und BSI Polska Sp. z o.o. erhielten den „Nieder -
schlesischen Greif” für die beste sächsisch-niederschlesische
Wirtschafskooperation.

Als Bauingenieuren liegt uns naturgemäß die Infrastruktur
besonders an Herzen. Ein Wichtiges grenzüberschreitendes
Projekt ist in diesem Bereich die Niederschlesische Magistrale,
die das Potential hat auch international eine attraktive
Verkehrsische zu werden. Hier ist Polen bereits in Vorleistung
gegangen, in Sachsen muss die Fertigstellung noch vorangetrieben
werden. Dafür wird sich die Ingenieurkammer Sachsen auch
weiterhin stark machen.

Wir freuen uns auf die Fortsetzung und den Ausbau der
Zusammenarbeit!

Dr.-Ing. Arne Kolbmüller Dipl.-Ing. Peter Smichen

Präsident Mitglied des Vorstands
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A kto ma nu mer DOŚ/BO/0001/01?

– Miał świę tej pa mię ci pan mgr inż.
Bro ni sław Wo siek. On był prze wod -
niczą cym two rzą ce go pod sta wy dzia -
ła nia Izby Ze spo łu Or ga ni za cyj ne -
go. Bez je go wie dzy i cięż kiej pra cy
wszyst ko by by ło du żo trud niej sze.

Jak wła ści wie to wszyst ko się za -

czę ło? Jak po wsta wa ła Izba?

– Za czę ło się od usta wy o sa mo -
rządach za wo do wych ar chi tek tów, in -
ży nie rów bu dow nic twa i urba ni stów,
w grud niu 2000 ro ku. Utwo rzo no
we Wro cła wiu Ze spół Or ga ni za cyj ny
Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie -
rów Bu dow nic twa. W je go skład wcho -
dzi ło kil ka na ście osób. Też by łem
w tym  ze spo le. Prze wod ni czą cym,
jak już wspo mnia łem, był Bro ni sław
Wo siek. Po dob ne ze spo ły po wsta wały
wte dy we wszyst kich wo je wódz twach,
a Mi ni ster Roz wo ju Re gio nal ne go
i Bu dow nic twa po wo łał Ogól no pol ski
Ko mi tet Or ga ni za cyj ny Izby In ży nie -
rów Bu dow nic twa.

Skąd się wzię li lu dzie w Ze spo -

le Orga ni za cyj nym, dla cze go wła -

śnie oni?

– Zo sta li za pro po no wa ni przez sto -
wa rzy sze nia zgro ma dzo ne wo kół za -
wo du in ży nie ra bu dow nic twa. By ły to:
Pol ski Zwią zek In ży nie rów i Tech ni -
ków Bu dow nic twa, Sto wa rzy sze nie
Elek try ków Pol skich, Pol skie Zrze -
szenie In ży nie rów i Tech ni ków Sa ni -

JAK POWSTAWAŁA IZBA
Rozmowa z prof. dr. hab. inż. Jerzym Jasieńko, 
pierwszym Przewodniczącym Rady Dolnośląskiej Okręgowej Izby 
Inżynierów Budownictwa, numer członkowski DOŚ/BO/0002/01

tar nych, Sto wa rzy sze nie In ży nie -
rów i Tech ni ków Wod nych i Me lio ra -
cyj nych, Sto wa rzy sze nie In ży nie rów
i Tech ni ków Ko mu ni ka cji. To czy ły się
roż ne roz mo wy, za pa da ły róż ne usta -
le nia przy udzia le wszyst kich sto wa -
rzy szeń.

By ło ty le sto wa rzy szeń, po co

do te go by ła po trzeb na jesz cze

Izba?

– To by ły or ga ni za cje, na zwij my to,
spo łecz ne. Na to miast tu po wsta wał
sa mo rząd za wo do wy czy li Izba. Po -
wsta ła, po wo ła na usta wą, or ga ni za cja
sa mo rzą do wa, któ ra prze ję ła od pań -
stwa sze reg za dań for mal nych. Głów -
nym za da niem, za pi sa nym w usta wie,
by ło prze ję cie we ry fi ka cji i nada wa nia
upraw nień bu dow la nych. Wcze śniej
by ło to w ge stii pań stwa, upraw nie nia

nada wa ły Urzę dy Wo je wódz kie. Izba
prze ję ła oczy wi ście też sze reg in -
nych za dań – re je stra cję, wy da wa -
nie za świad czeń o przy na leż no ści,
całą ad mi ni stra cję gru py za wo do -
wej. Uporząd ko wa no rów nież spra wę
ubez pieczeń in ży nie rów bu dow nic -
twa od od po wie dzial no ści cy wil nej.
Wie lu in ży nie rów, w tam tym cza sie,
nie po sia da ło żad nych ubez pie czeń.
To by ła waż na spra wa, któ ra zo sta ła
wte dy za ła twio na.

Mie li śmy świa do mość, że w wie lu
kra jach na świe cie spraw nie dzia ła ją
sa mo rzą dy za wo do we. Mie li śmy też
du żo obaw i wąt pli wo ści. Czy to wyj -
dzie? Jak bę dzie od bie ra ne? Pa da ło
oczy wi ście, za wsze to wa rzy szą ce ta -
kim sy tu acjom py ta nie: Co czło nek
Izby, któ ry pła ci skład kę bę dzie z te -
go miał? To był trud ny czas. Po le gał
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na uczci wym po dej ściu do spraw
struk tu ral nych i fi nan so wych oraz
na wy ja śnia niu, że to jest wła śnie ten
mo ment kie dy za czy na my sa mi sta -
nowić o so bie. Wy da je się, pa trząc
z per spek ty wy cza su, że lu dzie do ce -
ni li fakt po wsta nia cze goś o czym sa -
mi mo gą de cy do wać.

Wróć my te raz do spraw or ga ni -

zacyj nych. Po wstał Ze spół Or ga -

niza cyj ny i co da lej?

– Na czel na Or ga ni za cja Tech nicz na
wy na ję ła nam po miesz cze nia w swo -
im bu dyn ku przy uli cy Jó ze fa Pił sud -
skie go. Tam za czę li śmy przy go to wy -
wać I Zjazd Dol no ślą skiej Okrę go wej
Izby In ży nie rów Bu dow nic twa, któ ry
zgod nie z usta wą o sa mo rzą dzie, miał
wy brać wła dze Izby – prze wod ni czą -
ce go, ra dę i in ne or ga ny prze wi dzia -
ne usta wą. Po dzie li li śmy Dol ny Śląsk
na okrę gi wy bor cze. Wszy scy in ży -
niero wie bu dow nic twa miesz ka ją cy
w da nym okrę gu by li in for mo wa ni
o spo tka niu wy bor czym. Przy cho dzi li
i wy bie ra li swo ich przed sta wi cie li
na zjazd two rzą cej się Izby.

Na stęp nie, w ma ju 2002 ro ku, od był
się I Zjazd Dol no ślą skiej Okrę go wej
Izby In ży nie rów Bu dow nic twa. To by ło
przy uli cy Ber nar da Pret fi cza, w daw -
nej sa li ki na OKO. Pa mię tam, że by ło
strasz ne za mie sza nie. W tym cza sie
jesz cze wszyst kie li sty ro bi ło się ręcz -
nie, „ręcz nie” też od by ło się li cze nie
gło sów. Zjazd trwał chy ba do dru giej
w no cy. Wy bra no Ra dę Izby i in ne or -
ga ny. Ja zo sta łem prze wod ni czą cym
Ra dy. Póź niej od by ło się po sie dze nie
Ra dy Izby na któ rym Ra da się ukon -
sty tu owa ła. 

A ilu człon ków li czy ła w tym cza sie

Izba?

– W okre sie or ga ni za cyj nym zgło si -
ło się oko ło 7600 osób z ca łe go Dol -
ne go Ślą ska. Ze spół Or ga ni za cyj ny

pod jął uchwa łę o jed no ra zo wej wpła -
cie 50 zł na re je stra cję i wła śnie ty le
osób do ko na ło wpła ty. Stąd by ły pie -
nią dze na wy sy ła nie za wia do mień,
or ga ni za cję zjaz du itp. 

Po zjeź dzie za czę ła się wy tę żo-
na pra ca or ga ni za cyj na. Za czę ła się
budo wa wszyst kich struk tur Izby.
Tworzenie biura, ustalanie procedur,
kompletowanie oprogramowania, roz-
poczęcie współpracy z Urzędem Wo-
jewódzkim w zakresie interpretacji
uprawnień budowlanych itd. Cię żar tej
pra cy spo czy wał głów nie na pra cow -
ni kach ad mi ni stra cyj nych. W tym cza -
sie biu ro Izby li czy ło 4 eta ty. Oso by
wte dy i póź niej za trud nio ne w biu rze
by ły nad zwy czaj nie za an ga żo wa ne,
mia ły wręcz po czu cie mi sji two rze nia
hi sto rii. Bar dzo im za to dzię ku ję.

Nie jest ła two kie ro wać sied mio -

tysięcz ną or ga ni za cją – je śli się

nie chce być tyl ko „zbie ra czem

skła dek” trze ba mieć ja kąś wi zję,

plan dzia ła nia.

– To był ta ki okres, w któ rym na sze
śro do wi sko mia ło róż ne zda nia. Jed -
na część my śla ła o zbu do wa niu
twardych fun da men tów dla pre sti -
żu or ga ni za cji. Dru ga część uwa ża ła,
że ma my wię cej pie nię dzy prze zna -
czać dla człon ków. By ły róż ne po my -
sły. Głów nie cho dzi ło o szko le nia i wy -
jaz dy in te gra cyj ne. Pro wa dzi li śmy
oczy wi ście te szko le nia, któ re na szym
zda niem, by ły w tam tym cza sie po -
trzeb ne. Ro bi li śmy to, jed no cze śnie
uwa ża jąc, że prio ry te tem dla pierw -
szych lat jest zbu do wa nie trwa łych
pod staw dla dal sze go ist nie nia. Spro -
wa dza ło się to, mo im zda niem,
do dwóch głów nych spraw. Po pierw -
sze – sie dzi ba, po dru gie – gro ma dze -
nie środ ków na pod ję cie prze my -
ślanych dzia łań w ra mach ukon sty -
tu owa nej, sta bil nej or ga ni za cji. Na tym
się sku pi li śmy. Ci, któ rzy przy szli

po nas ma ją już tę moż li wość roz sze -
rze nia dzia łal no ści dla człon ków Izby.
Mo im zda niem te raz to się wła śnie
dzie je.

Waż ną rze czą, któ rą zro bi li śmy dla
lu dzi zrze szo nych w Izbie by ło pod ję -
cie bli skich kon tak tów z wy dzia ła mi
wyż szych uczel ni kształ cą cy mi w za -
wo dach zwią za nych z bu dow nic twem,
izba mi z in nych kra jów Unii Eu ro pej -
skiej oraz z in spek to ra ta mi nad zo ru
bu dow la ne go we wszyst kich po wia -
tach na Dol nym Ślą sku. Naj ogól niej
mó wiąc by ło du żo pro ble mów i wza -
jem nej nie chę ci mię dzy pro jek tan ta mi
i wy ko naw ca mi a urzę da mi bu dow la -
ny mi. Dla te go za ję li śmy się or ga ni -
zacją spo tkań, na zwa li śmy je fo ra mi
dys ku syj ny mi, że by umoż li wić roz -
mowę o róż nych trud nych spra wach.
Odpowia dał za to mgr inż. Ka zi mierz
Haznar i mo im zda niem ma tu bar dzo
du że za słu gi. Wiem, że te spo tka nia
są kon ty nu owa ne. 

Chciał bym jesz cze wspo mnieć
obok Ka zia Ha zna ra rów nież Czar ka
Ma dry asa, An drze ja Paw łow skie go,
Ada ma Do bruc kie go, Ol ka No wa ka,
Gien ka Ho ta łę, Gra ży nę Ka czyń ską,
Ro mę Ry biań ską, Ta de usza Oli chwe -
ra, Elż bie tę Ce giel ską i świę tej pa mię -
ci Bron ka Woś ka. My ślę, że mi wy -
baczą, że po zba wiam ich tu taj stop ni
i ty tu łów – są to oso by sze ro ko zna ne
w śro do wi sku. To od nich mia łem naj -
więk sze wspar cie. Oczy wi ście też,
mu szę wspo mnieć pa nią inż. Da nu tę
Wi tek, kie row nicz kę biu ra, oso bę bar -
dzo za an ga żo wa ną i ze wszech miar
god ną za ufa nia. W ogó le mia łem
szczę ście do lu dzi. Mó wię o lu dziach
we wszyst kich struk tu rach Izby. Mie li -
śmy bar dzo do bry kon takt, wie rzy li -
śmy so bie na wza jem i nie mę czy li -
śmy się, bo naj go rzej jest się ze so bą
mę czyć re ali zu jąc służ bę dla in nych.
At mos fe rę ja ką uda ło nam się stwo -
rzyć uwa żam za du że osią gnię cie,
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jeśli moż na mó wić tu o osią gnię ciu.
Prze nio sło się to na tych, któ rzy przy -
szli po nas. Na na szych na stęp ców
zo sta ły wy bra ne oso by od po wie -
dzialne. Kon struk tyw ni lu dzie prze ję li
po nas Izbę.

A jak by ło z sie dzi bą Izby? To jest

cie ka wa hi sto ria.

– Cho dzi ło mi o pod kre śle nie zna -
cze nia za wo du in ży nie ra bu dow nic -
twa. Lu dzie roz po zna jąc for mę bu -
dynku, łą czą ją z za wo dem ar chi tek ta
i pre stiż po wsta je sa mo ist nie. Na to -
miast ca ły aspekt wła ści we go pro jek to -
wa nia kon struk cji i bez pie czeń stwa
tych któ rzy ją użyt ku ją nie prze bi ja
się me dial nie. Dla te go za le ża ło mi
na tym, że by pre stiż po wstał, mię dzy
in ny mi, w opar ciu o iden ty fi ka cję z sie -
dzi bą. Uwa ża łem, że do pó ki Izba nie
bę dzie mia ła wła snej, iden ty fi ko wa -
nej z nią sie dzi by, to uzy ska nie pre sti -
żu na leż ne go tej or ga ni za cji bę dzie
utrud nio ne.

Biu ro mie li śmy w po miesz cze niach
wy naj mo wa nych od Na czel nej Or ga ni -
za cji Tech nicz nej. Dla te go, gdy tyl ko
po ja wi ły się od po wied nie środ ki, za czę -
li śmy roz ma wiać o kup nie sie dzi by.
Oczy wi ście po my sły by ły róż ne. Ana li -
zo wa li śmy gdzie i co ku pić. By ły pro -
pozy cje, że by ku pić coś na obrze żach
Wro cła wia. Ja par łem do te go, że by
to by ło cen trum. Wy da wa ło mi się wte -
dy, te raz też tak my ślę, że w cen trum
kil ku set ty sięcz ne go mia sta uzy sku je
się in ne moż li wo ści od dzia ły wa nia niż
gdzieś na pe ry fe riach.  Dzi siej szą sie -
dzi bę ku pi li śmy na po cząt ku 2005 ro ku,
w prze tar gu miej skim, za mi lion zło -
tych. By ła to wte dy bar dzo atrak cyj na
ce na za obiekt w tym miej scu. Bu dy -
nek oczy wi ście wy ma gał ka pi tal ne go
re mon tu. Prze pro wa dzi li śmy ten re -
mont. To wszyst ko od by ło się za wła -
sne środ ki Izby, bez kre dy tu. Pod le ga -
ło kon tro li każ de go ko lej ne go zjaz du

i ko mi sji re wi zyj nej. Do no wej sie dzi by
wpro wa dzi li śmy się w 2006 ro ku.

Jest jesz cze spra wa nie ru cho mo -
ści w Prze sie ce. By łem prze ko na ny,
że waż ne jest ku pie nie bu dyn ku wy -
po czyn ko wo -kon fe ren cyj ne go sta no -
wią ce go pod par cie iden ty fi ka cji na szej
gru py za wo do wej. To nie był tyl ko mój
po mysł. Na ko lej nych zjaz dach po ja -
wia ły się po stu la ty, że by Izba ku pi ła
obiekt prze zna czo ny na ta kie ce le.
Zna leź li śmy i ku pi li śmy pięk nie po ło -
żo ny, hi sto rycz ny pen sjo nat, z bar -
dzo do brym do jaz dem, z moż li wo -
ścią zro bie nia w nim oko ło 50 po koi
z wszyst ki mi po trzeb ny mi przy le gło -
ścia mi. Z ana liz ja kie prze pro wa dzi li -
śmy wy ni ka ło, że po trzeb ne jest 5 lat
na bez piecz ne zre ali zo wa nie tej in we -
sty cji z wła snych środ ków fi nan so -
wych. By łem ab so lut nie prze ko na ny
co do tej in we sty cji. Bu do wa li śmy
w ten spo sób ma ją tek trwa ły. Po tem
po ja wi ły się róż ne wąt pli wo ści czy
ta 5-let nia in we sty cja bę dzie sku tecz -
na. Wiem, że te raz są dys ku sje, któ -
re uwa żam za słusz ne, co zro bić.
Ten za kup spo wo do wał sku mu lo wa -
nie ma jąt ku Izby z moż li wo ścią róż -
nych de cy zji dla obec nych władz, od
sprze da ży obiek tu po re ali za cję in we -
sty cji, na przy kład wspól nej z Pol ską
Izbą  In ży nie rów Bu dow nic twa czy in -
ny mi Izba mi Okrę go wy mi.

Na ko niec py ta nie już nie „hi sto -

rycz ne”, a do ty czą ce ak tu al nych

spraw. Du żo się mó wi o otwie ra niu

za wo dów. Są ta kie pla ny od no śnie

za wo du in ży nie ra bu dow nic twa.

Jaki to mo że mieć wpływ na funk -

cjo no wa nie Izby?

– Uwa żam, że Izby czy li sa mo rzą dy
za wo do we zo sta ną, na wet wte dy gdy
przy na leż ność do nich prze sta nie być
obo wiąz ko wa, tak jest w wie lu kra jach
Unii Eu ro pej skiej, a mi mo te go lu dzie
gar ną się do tych or ga ni za cji. Przy na -

leż ność sta je się tu świa dec twem
profe sjo na li zmu i wia ry god no ści. Cho -
dzi rów nież o ubez pie cze nia, do stęp
do in for ma cji i szko leń, se mi na riów,
kon fe ren cji na uko wo -tech nicz nych
oraz o ochro nę za wo du. Po trzeb na
jest re pre zen ta cja gru py za wo do wej,
gdy dzie je się coś po waż ne go. 

To jak są zor ga ni zo wa ne Izby, ich
upraw nie nia i obo wiąz ki, jest spra -
wą otwar tą. Wy da je mi się jed nak,
że wszyst kie zmia ny po win ny być dys -
ku to wa ne z gru pa mi za wo do wy mi.
To nie mo że, mo im zda niem, od by wać
się w try bie na ka zo wym. Ta kie po -
stępo wa nie za wsze bu dzi sprze ciw.
Nie moż na rów nież za po mnieć o tym,
że gdy mó wi my o sa mo rzą dach za wo -
do wych le ka rzy, praw ni ków i in ży nie -
rów bu dow nic twa to mó wi my o za wo -
dach za ufa nia pu blicz ne go, mó wi my
o bez pie czeń stwie lu dzi. To jest dla
mnie głów ny po wód dla któ re go trze -
ba się bar dzo po waż nie za sta na wiać
wpro wa dza jąc zmia ny usta wo daw cze.
Te zmia ny po win ny być wy ni kiem
kom pro mi su mię dzy struk tu rą pań -
stwa, a struk tu rą sa mo rzą du za wo do -
we go i ewen tu al ny mi be ne fi cjen ta mi
tych zmian – cho dzi o lu dzi mło dych,
któ rzy z ca łą pew no ścią, do kład nie ro -
zu mie ją jak waż ne mo że być w ich ży -
ciu bez piecz ne i mą dre upra wia nie
tych za wo dów. Ina czej mo że być tak,
że de cy zje po dej mo wa ne przez pań -
stwo oka żą się nie wła ści we. Nie mó -
wię, że to ma ją być za wo dy za mknię -
te, już dzi siaj nie są. Re gu la cje za-
pew nia ją ce wy so ki po ziom upra wia nia
za wo du, a co za tym idzie bez pie -
czeń stwo lu dzi po win ny być bra ne
pod uwa gę.

Roz ma wia ła 

Agniesz ka Śro dek
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Ja kie ro lę od gry wa Cze ska Izba

Auto ry zo wa nych In ży nie rów i Tech -

ni ków (ČKA IT) w Re pu bli ce Cze -

skiej? 

– Na po cząt ku tej roz mo wy chciał -
bym za zna czyć, że mo je opi nie wy ra ża -
ją sta no wi sko od dzia łu re gio nal ne go,
któ re w nie któ rych przy pad kach nie mu -
si być zgod ne z ofi cjal nym sta no wi -
skiem i opi nią ca łej Izby.

W chwi li obec nej Izba w ca łych Cze -
chach zrze sza oko ło 28 000 osób,
z cze go 1800 jest za re je stro wa nych
w Hrad cu Kra lo ve. Cze ska Izba Au to -
ryzo wa nych In ży nie rów i Tech ni ków po -
wsta ła zgod nie z usta wą z 1992 ro ku.
W tym ro ku mi ja dwa dzie ścia lat od jej
za ło że nia. Dwa dzie ścia lat to okres,
któ ry po wi nien wy star czyć or ga ni za cji
aby uzy skać za ufa nie i uzna nie spo -
łecz ne. Nie ste ty tak się nie sta ło. Głos
Izby moż na po rów nać do gło su wo ła ją -
ce go na pusz czy, nikt go nie sły szy.

Bu dow nic two w na szym kra ju nie ma
jed no li te go za rzą dza nia. Tą dzie dzi ną
zaj mu je się i kie ru je pięć mi ni sterstw,
któ re nie rzad ko ma ją sprzecz ne in te re -
sy. Wła dze miast i gmin z ko lei uwa -
żają, że do pro jek to wa nia i bu do wa -
nia nie po trze ba żad nej wie dzy, każ dy
z nas prze cież coś sam kie dyś wy re -
mon to wał. Pod wpły wem po glą dów
swych par tii po li tycz nych, czy też dba -
jąc o in te re sy bo ga te go in we sto ra nie
przej mu ją się od mien nym sta no wi -
skiem spe cja li stów – człon ków Izby.

Pre stiż Izby za le ży od miej sca pro -
jektan ta i bu dow ni cze go w hie rar chii
spo łecz nej. Gdy le ka rze zrze sze ni

w Izbie Le kar skiej zde cy du ją się
na strajk i prze sta ną le czyć, ich dzia ła -
nie bę dzie mia ło więk szy od dźwięk spo -
łecz ny, niż gdy by na po dob ny krok zde -
cy do wa li się człon ko wie na szej Izby.
Na sze miej sca pra cy bły ska wicz nie za -
jął by ktoś in ny. Do dat ko wym pro ble -
mem jest to, że ma my dwie Izby, usta -
no wio ne w 1992 zgod nie z tą sa mą
usta wą. Ist nie je więc na sza Izba oraz
Izba Ar chi tek tów. Na po zio mie re gio nu
i w cza sie prac nad kon kret nym pro jek -
tem nie ma pro ble mów we wza jem nych
sto sun kach. Ale już na szcze blu cen tral -
nym współ pra ca się nie ukła da. Przed -
sta wi cie le obu Izb cią gną każ dy w swo -
ją stro nę i nie jed no krot nie rzu ca ją so bie
kło dy pod no gi. My ślę, że mu si mi nąć
du żo cza su, nim spo łecz ne po strze ga -
nie za wo du in ży nie ra czy tech ni ka bę -
dzie ta kie, ja kie być po win no.
Ja kie ce le sta wia so bie Izba? 

– Izba jest sa mo dziel ną or ga ni za -
cją zrze sza ją cą wszyst kich in ży nie -
rów i tech ni ków bu dow la nych z upraw -
nie nia mi. Dzia ła zgod nie z usta wą i we-
wnętrz ny mi prze pi sa mi. Jej naj waż niej -
szy mi za da nia mi są dba łość o wy so ką
ja kość wy ko ny wa nych prac bu dow -
lanych, ochro na in te re su pub licz ne go
w dzie dzi nie bu dow nic twa, ar chi tek tu ry
i pla no wa nia prze strzen ne go, współ -
praca z or ga na mi pań stwa i sa mo rzą -
da mi, wspie ra nie szkol nic twa   za wo do -
we go, współ dzia ła nie w pod no sze niu
kwa li fi ka cji za wo do wych człon ków Izby,
usta la nie norm wy ko naw stwa i przy go -
to wa nia do ku men ta cji a tak że re pre zen -
to wa nie i ochro na in te re sów za wo do -

PROBLEMÓW JEST MNÓSTWO
Rozmowa z inż. Milanem Havlistą, przewodniczącym Czeskiej
Izby Autoryzowanych Inżynierów i Techników (ČKAIT)
w okręgu Hradec Kralove
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wych osób z upraw nie nia mi bu dow la -
nymi. Do nie daw na Izba mo gła usta na -
wiać cen ni ki i re gu la mi ny ho no ra riów.
W ro ku 2008, wraz ze zmia ną usta -
wy, ta ka moż li wość zo sta ła znie sio na.
Mogę tyl ko ze smut kiem  stwier dzić,
że gdy by w obec nym kry zy sie go spo -
dar czym obo wią zy wa ły re gu la mi ny ho -
no ra riów, to ofer ty i kosz ty pra cy w prze -
tar gach pu blicz nych nie róż ni ły by się tak
znacz nie jak ma to miej sce te raz.
Z ja ki mi pro ble ma mi bo ry ka cie się

dzi siaj w Izbie?

– Pro ble mów jest mnó stwo, choć by
te zwią za ne z obec nym kry zy sem go -
spo dar czym – spa dek za mó wień pu bli -
cznych, od kła da nie wiel kich in we sty cji
na przy szłość. Po za tym są też pro ble -
my we wnątrz sa mej Izby – sto sun ki
z Izbą Ar chi tek tów, obo wiąz ko we człon -
kow stwo w Izbie, wy mo gi i dy rek ty wy
unij ne od no śnie oszczęd no ści ener gii
i wy ni ka ją ca z te go ko niecz ność mo -
dyfika cji tech no lo gii w bu dow nic twie,

ˇ
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nowe za sa dy pro jek to wa nia sta tycz ne -
go budow li.

Co ja kiś czas po wra ca dys ku sja na te -
mat obo wiąz ko we go człon ko stwa w Izbie
oraz te go jak ta spra wa wy glą da w są -
sied nich kra jach. Oso bi ście je stem zwo -
len ni kiem obo wiąz ko we go człon ko stwa.
Nie z po wo du peł nio nej prze ze mnie
funk cji, ale przede wszyst kim dla te go,
że kon tro la kwa li fi ka cji osób z upraw nie -
nia mi i za pew nie nie im moż li wo ści do dat -
ko we go kształ ce nia się po zwa la za osz -
czę dzić nie ma łe pie nią dze w pań stwo wej
ka sie. Sys tem do kształ ca nia nie ob cią ża
fi nan so wo człon ka Izby. W ra mach swo -
jej skład ki ma on do stęp do ba zy da nych
z ak tu al ny mi prze pi sa mi praw ny mi i obo -
wią zu ją cy mi nor ma mi. Umoż li wia my tak-
że bez płat ny udział w se mi na riach i wy -
kła dach or ga ni zo wa nych przez Izbę i do-
fi nan su je my wy kła dy or ga ni zo wa ne przez
in ne in sty tu cje. Co trzy la ta każ dy czło nek
Izby ma obo wią zek prze ka zać in for ma -
cje o swo im do kształ ca niu do cen tral nej
ba zy da nych. 

Osob ny pro blem sta no wią Eu ro ko dy.
Na si usta wo daw cy z wiel ką gor li wo -
ścią przyj mu ją roz po rzą dze nia unij ne
i wpro wa dza ją je z więk szym za pa -
łem niż spo dzie wa no się w Bruk se li.
Euro ko dy wdro ży li śmy bar dzo szyb ko
i szyb ko prze szko li li śmy wszyst kie oso -
by, któ re ta kie go szko le nia po trze bo wa -
ły. Ty le że o tym, że pro jek ty we dług
Euro kodów są czę sto nie eko no micz ne,
a nowe pro gra my kom pu te ro we bar dzo
kosz tow ne mó wi się tyl ko w Izbie. Spo -
dzie wam się, że po dob nie bę dzie z dy -
rek ty wą unij ną o bu dow nic twie ener go -
osz częd nym (Dy rek ty wa 2010/31/UE
w spra wie cha rak te ry sty ki ener ge tycz -
nej bu dyn ków).
Czy Izba ma wpływ na pro gra my

naucza nia za wo dów bu dow la nych?

– Kształ ce nie w za wo dach rze mieśl -
ni czych ta kich jak in sta la tor, spe cja li sta
od cen tral ne go ogrze wa nia, cie śla, de -
karz itp. na le ży do in nych in sty tu cji.

Człon kiem Izby mo że zo stać oso ba
z wy kształ ce niem śred nim lub wyż -
szym. Na uczy cie le i pro fe so ro wie czę -
sto są człon ka mi Izby. Ucznio wie szkół
bu dow la nych są za pra sza ni na spo tka -
nia za zna ja mia ją ce z za wo dem. Izba
czę sto ofia ro wu je też szko łom wy da wa -
ną przez sie bie fa cho wą li te ra tu rę. 

Nie ma my upraw nień do de cy do wa -
nia o dłu go ści i tre ści kształ ce nia li cen -
cjac kie go czy ma gi ster skie go, po zo -
staje to w ge stii uczel ni. Te na to miast
na po ty ka ją ak tu al nie na pro blem, ja kim
jest cał ko wi te ujed no li ce nie po zio mu
kształ ce nia uczniów wy bie ra ją cych się
na stu dia. Obec nie jest on niż szy niż
w la tach po przed nich, w kon se kwen cji
więc spa da za in te re so wa nie stu dia mi
tech nicz ny mi, któ re są bar dzo wy ma -
gają ce.
Jak wy glą da współ pra ca z Cze skim

Związ kiem In ży nie rów Bu dow nic twa

(ČSSI)?

– U nas w Hrad cu Kra lo ve nie naj go -
rzej, a świad czy o tym fakt, że we wła -
dzach oby dwu in sty tu cji za sia da ją te sa -
me oso by. Nie wszę dzie jest jed nak tak
do brze. Pa nu je po gląd, że Cze ski Zwią -
zek In ży nie rów Bu dow nic twa jest mat -
ką i oj cem Izby, ale w nie któ rych re -
gionach to dziec ko zo sta ło po rzu co ne
przez ro dzi ców.

Izba jest za wo do wą or ga ni za cją
z obo wiąz ko wym człon ko stwem, nie -
zbęd nym do pro wa dze nia wie lu prac
bu dow la nych, na to miast Zwią zek jest
przede wszyst kim sto wa rzy sze niem
ludzi o wspól nych za in te re so wa niach.
Na le żą do nie go oso by, któ re już nie
pra cu ją, ale w dal szym cią gu in te re su -
ją się za wo dem, w któ rym spę dzi ły ca łe
swo je ży cie i chęt nie spo ty ka ją się z ko -
le ga mi i ko le żan ka mi. Izba i Zwią zek
wspól nie or ga ni zu ją se mi na ria, szko -
lenia i wy ciecz ki na bu do wy dla swo ich
człon ków. Wie le osób w nich uczest ni -
czy. Cie szy nas cią głe za in te re so wa -
nie na szym pro gra mem.

Ja kie są moż li wo ści i szan se współ -

pra cy mię dzy pol ski mi a cze ski mi in -

ży nie ra mi? 

Moż na by po wie dzieć, że nie ogra ni -
czo ne. W Unii ist nie je jed no li ty ry nek
pra cy, prze pi sy i nor my bu dow la ne ma -
my zbli żo ne. Na przy kład od dział Cze -
skiej Izby Au to ry zo wa nych In ży nie rów
i Tech ni ków wy dał ra zem ze Ślą ską
Okrę go wą Izbą In ży nie rów Bu dow nic -
twa dwu ję zycz ny pod ręcz nik dla przed -
się bior ców, po pol sku i po cze sku.

Moż li wo ści jest wie le, ale my ślę,
że nie są one wy ko rzy sty wa ne, bra ku je
kon kret nych przy kła dów. Każ dy kraj
ma swo ją spe cy fi kę, a kon ku ren cja
w cza sie kry zy su go spo dar cze go jest
wiel ka.
W tym ro ku mi ja 20 lat ist nie nia Cze -

skiej Izby Au to ry zo wa nych In ży nie -

rów i Tech ni ków i 10 lat Dol no ślą -

skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów

Bu dow nic twa. Ja kie ra dy i ży cze nia

ma Pan dla „młod szej sio stry“?

Obie Izby osią gnę ły waż ną po zy cję
w spo łe czeń stwie. Je ste śmy czę ścią
Wspól no ty Eu ro pej skiej i co kol wiek wy -
da rzy się w ży ciu jed nej Izby, prę dzej
lub póź niej od zwier cie dla się w ży ciu
dru giej. Dla te go mu si my współ dzia łać
wspie ra jąc in te re sy człon ków na szych
Izb. Ży cze nie w dzi siej szym cza sie
mam jed no, aby ro sło za po trze bo wa -
nie na na szą pra cę i że by śmy nie mu -
sie li za si lić gro na lu dzi bez ro bot nych. 

Roz ma wia ła An na Fic ner

Tłu ma czył Emil Mi zgal ski
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Wycieczka techniczna na Stadion Miejski

Wrocław, grudzień 2011

Spotkanie z Andrzejem Rochem Dobruckim, prezesem PIIB

Wrocław, luty 2012

Seminarium szkoleniowe

Wrocław, listopad 2011

Wycieczka techniczna na Stadion Miejski

Wrocław, grudzień 2011

Posiedzenie Prezydium DOIIB

Wrocław, marzec 2012
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne

Krzeszów, listopad 2011
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STYCZEŃ – MARZEC
24 styczeń – wycieczka techniczna na Międzynarodowe Targi Budownictwa BUDMA, Poznań
26 styczeń – posiedzenie Prezydium Rady DOIIB
31 styczeń – szkolenie: „Systemy ochrony budowli – jakość od piwnicy aż po dach”, Legnica
2 luty – spotkanie członków DOIIB z prezesem PIIB Rochem Dobruckim
2 luty – szkolenie: „Systemy ochrony budowli – jakość od piwnicy aż po dach”, Wałbrzych
8 luty – posiedzenie Rady DOIIB
9 luty – szkolenie: „Systemy ochrony budowli – jakość od piwnicy aż po dach”, Świdnica
14 luty – szkolenie: „Systemy ochrony budowli – jakość od piwnicy aż po dach”, Jelenia Góra
16 luty – szkolenie: „Systemy ochrony budowli – jakość od piwnicy aż po dach”, Bolesławiec
20 luty – szkolenie: „Ochrona odgromowa obiektów budowlanych”, Jelenia Góra
21 luty – szkolenie: „Ochrona odgromowa obiektów budowlanych”, Świdnica
22 luty – szkolenie: „Ochrona odgromowa obiektów budowlanych”, Wrocław
23 luty – szkolenie: „Ochrona odgromowa obiektów budowlanych”, Legnica
2 marzec – wycieczka techniczna na Dworzec Główny PKP we Wrocławiu
12–14 marzec – szkolenie w ramach Targów ELEKTROTECHNIKA 2012, Warszawa
16 marzec – cykl szkoleń w ramach Międzynarodowych Targów Budownictwa TARBUD 2012, Wrocław
19 marzec – posiedzenie Prezydium Rady DOIIB
29 marzec – posiedzenie Rady DOIIB
30 marzec – seminarium: „Inżynier budownictwa w procesie inwestycyjnym”, Wrocław

KWIECIEŃ – CZERWIEC
13 kwiecień – spotkanie szkoleniowo-integracyjne dla Członków DOIIB z Jeleniej Góry oraz powiatów 

jeleniogórskiego i kamiennogórskiego, Mysłakowice
21 kwiecień – XI Zjazd DOIIB
25 kwiecień – seminarium: „Kompetencje organów w zreformowanym systemie ochrony środowiska”, 

Wrocław
13 maj – seminarium dotyczące wód opadowych i problemów powodziowych miasta Wrocławia, 

Wrocław
15 maj – seminarium: „Wybrane zagadnienia oświetlenia drogowego. Normatywy i unijna strategia

efektywności. Technologia LED”, Wałbrzych

Posiedzenia Składu Orzekającego Rady DOIIB – rozpatrywanie spraw członkowskich, ostatni tydzień każdego miesiąca

INFORMACJE O INNYCH PRZYGOTOWYWANYCH KONFERENCJACH I SZKOLENIACH BĘDĄ 

PODAWANE NA STRONIE INTERNETOWEJ DOIIB (www.dos.piib.org.pl)

Kalendarium styczeń – czerwiec 2012



Wy kład in au gu ra cyj ny w re pre zen ta cyj -
nej Sa li Ce sar skiej wy gło sił Jan Bi lisz -
czuk, pro jek tant mo stu Rę dziń skie go,
któ ry opo wie dział o bu do wie mo stu
i o wy ko rzy sta nych nie ty po wych tech -
nolo giach. Pre zen ta cja ilu stro wa na by -
ła in te re su ją cy mi fo to gra fia mi. Na ko -
niec pre le gent pod kre ślił, że dla nie go
„rze czą naj waż niej szą by ło to, że wro c -
ła wia nie ode bra li most po zy tyw nie”.

Po wy kła dzie głos za brał prze wod ni -
czą cy DO IIB Eu ge niusz Ho ta ła, któ ry
po dzię ko wał or ga ni za to rom TAR BU DU

za współ pra cę i za pro sił wszyst kich
zebra nych na ko lej ne wy kła dy, od by -
wa ją ce się w Sa li Kon fe ren cyj nej.
Po wznie sie niu to a stu go ście tam się
prze nie śli.

Cykl wy kła dów po dzie lo ny był na dwie
se sje – „Cie ka we obiek ty, cie ka we re ali -
za cje” i „Co każ dy in we stor wie dzieć
powi nien?”. W pierw szej, o obiek tach
przez nich re ali zo wa nych lub pro jek to -
wa nych opo wie dzie li: Zbi gniew Mać ków
o zin te gro wa nym węź le prze siad ko wym
ko ło no we go sta dio nu, Bo le sław Mar ci -

ni szyn o Sta dio nie Miej skim i Prze my -
sław Mar cin kow ski o no wym ter mi na lu
Por tu Lot ni cze go we Wro cła wiu. W dru -
giej se sji Ja cek Mil ler wy stą pił z wy kła -
dem „For mal no ści w pi guł ce”, Ja ro sław
Gło wac ki z Okrę go we go In spek to ra tu
Pra cy we Wro cła wiu mó wił „Jak bu do -
wać bez piecz nie” a Prze my sław Sa -
moc ki z Po wia to we go In spek to ra tu
Nadzo ru Bu dow la ne go miał wkład „Jak
miesz kać bez piecz nie”.

Ma te usz My ślic ki
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Izba z wykładami na TARBUDZIE
W weekend 16–18 marca, w odremontowanej Hali Stulecia odbyły się kolejne
Międzynarodowe Targi Budowlane TARBUD. Dolnośląska Okręgowa Izba 
Inżynierów Budownictwa włączyła się w ich organizację i była odpowiedzialna
za program wykładów

Jan Biliszczuk, TARBUD 2012 Bolesław Marciniszyn, TARBUD 2012
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Mo że w pa ru sło wach opi sać

Pan swo ją dro gę za wo do wą?

– Pra cu ję w za wo dach zwią za nych
z pra wem bu dow la nym od 1982 ro -
ku. Za czy na łem w urzę dzie gmi ny,
a w 1990 ro ku zna la złem się w Urzę -
dzie Re jo no wym Rzą do wej Ad mi ni -
stra cji Ogól nej. Krót ko po po wsta niu
sta rostw, w grud niu 1998 ro ku zo sta ły
mi po wie rzo ne obo wiąz ki p.o. Po wia -
to we go In spek to ra Nad zo ru Bu dow la -
ne go. 1 kwiet nia 1999 ro ku zo sta łem
ofi cjal nie mia no wa ny na to sta no wi sko
i peł ni łem je do lu te go 2012 ro ku.

Ja kie są za da nia In spek to ra Nad -

zo ru Bu dow la ne go?

– Okre śla je pre cy zyj nie art. 84
Usta wy pra wo bu dow la ne. W skró cie
są to: przyj mo wa nie za wia do mień
o roz po czę ciu bu do wy, kon tro la sa -
mowo li bu dow la nych, wstrzy my wa nie
ro bót bu dow la nych wy ko ny wa nych
nie zgod nie z po zwo le niem lub prze pi -
sa mi, kon tro le z za kre su utrzy ma nia
obiek tu, li kwi do wa nie za gro żeń wy ni -
ka ją cych ze złe go sta nu obiek tów i za -
po bie ga nie ka ta stro fom bu dow la nym,
kie ro wa nie wnio sków do or ga nów
ściga nia i pro wa dze nie po stę po wań
man da to wych, na kła da nie kar za nie -
zgod ne z pra wem pro wa dze nie ro bót.

Ja ko in spek tor pod le gał Pan ja -

kim or ga nom?

– Ta pod le głość ma po dwój ny cha -
rak ter. Mo im pra co daw cą i prze ło żo -
nym z punk tu wi dze nia ko dek su pra -

cy był Sta ro sta Ząb ko wic ki. Na to miast
me ry to rycz nie od po wia da łem przed
Wo je wódz kim In spek to rem Nad zo ru
Bu dow la ne go, któ ry we ry fi ko wał mo je
roz strzy gnię cia ad mi ni stra cyj ne, de cy -
zje i po sta no wie nia.

Jak w prak ty ce wy glą da ła Pań ska

pra ca?

– Po wie dział bym, że nad zór bu dow -
la ny jest „po li cją bu dow la ną”. Po wie -
rzo ne mu kom pe ten cje z Usta wy
prawo bu dow la ne są upraw nie nia mi
dys cy pli nu ją cy mi i ka rzą cy mi in we -
storów. Po stę po wa nia ad mi ni stra cyj -
ne wsz czę te przez nad zór, koń czą
się na ka zem wy ko na nia kon kret nych
czyn no ści lub ro bót bu dow la nych,
za pła ce niem kar al bo opłat le ga li za -
cyj nych, względ nie od po wied nim po -
stę po wa niem kar nym. A za tem nad zór
bu dow la ny jest tym „złym gli ną” nie lu -
bia nym przez spo łe czeń stwo.

Usta wo daw ca zo bo wią zał tak że
nad zór bu dow la ny aby kon tro lo wał
obiek ty bu dow la ne w za kre sie utrzy -
ma nia, pra wi dło wo ści użyt ko wa nia
czy pro wa dze nia sto sow nej do ku men -
ta cji, czy li tak zwa nych ksią żek obiek -
tów i pro to ko łów sta nu tech nicz ne go.

Czy li za da nia wy ko ny wa ne przez

in spek to ra bu dow la ne go nie od no -

szą się tyl ko do in ter wen cji w trak -

cie bu do wy?

– Nie, nad zór bu dow la ny oprócz za -
dań spraw dza ją cych czy da na in we -
sty cja jest re ali zo wa na zgod nie z wy -

da nym po zwo le niem na bu do wę, pro -
wa dzi po stę po wa nia w spra wach do -
ty czą cych sa mo wo li bu dow la nej, ka -
ta stro fy bu dow la nej, prze ka zy wa niem
obiek tu bu dow la ne go do użyt ko wa nia,
li kwi da cją za gro że nia zdro wia i ży cia
ludz kie go lub mie nia ze stro ny obiek -
tów bu dow la nych, czy też pra wi dło -
wego utrzy ma nia obiek tu bu dow la -
nego. Je że li za bez pie cze nia nie są
wy star cza ją ce, lub wła ści ciel nie chce
ich uzu peł nić, to prze pro wa dza się
postę po wa nie za stęp cze, któ re mo -
że pro wa dzić do roz biór ki. Do ta kie -
go roz wią za nia do szło na przy kład
w spra wie ce giel ni w Ząb ko wi cach
Ślą skich, w któ rej znaj do wa ło się
1500 ton od pa dów gal wa nicz nych
– wła ści ciel zro bił tam nie le gal ne skła -
do wi sko. 6-7 lat te mu Skarb Pań stwa
za pła cił 1,5 mi lio na zło tych za uty li za -
cję tych od pa dów. Na wią zu ję do tej
sy tu acji, bo jest wie le obiek tów, któ -
rymi nikt się nie in te re su je i nie zaj mu -
je. To jest du ży pro blem.

Czy mo że pan wy mie nić jesz cze

in ne za da nia „złe go gli ny”?

– Tak, pil nu je my że by nie do cho dzi -
ło do sa mo wo li bu dow la nej. Usta wo -
daw ca w art. 29 Usta wy pra wo bu -
dow la ne za mie ścił li stę pre cy zyj nie
okre ślo nych in we sty cji i ro bót na któ re
nie jest wy ma ga ne po zwo le nie na bu -
do wę. Je śli ktoś wy ko nu je pra ce,
których na tej li ście nie ma, to mu si za -
pła cić bar dzo wy so kie opła ty le ga li za -
cyj ne. Na przy kład za nie le gal nie po -
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sta wio ną re kla mę bil l bo ar do wą, sto ją -
cą przy dro dze trze ba za pła cić 125 ty -
się cy zło tych. Je że li wła ści ciel nie
chce pła cić, mu si ro ze brać ta ki obiekt.

Jest też in na część na szej pra cy,
łączą ca się bez po śred nio z dzia ła nia -
mi Izby In ży nie rów Bu dow nic twa.
Mamy obo wią zek nad zo ro wa nia osób
z upraw nie nia mi bu dow la ny mi. Spraw -
dza my, czy od po wied nio wy ko nu ją
swo je obo wiąz ki. Je że li nad zór stwier -
dzi, że ktoś nie wy ko nu je ich   do brze,
to przed sta wia ta ką oso bę do Izby,
do rzecz ni ka od po wie dzial no ści za -
wodo wej. W ta kim po stę po wa niu wy -
stę pu je my w cha rak te rze oskar ży -
ciela. W cza sie swo jej pra cy nie
mu sia łem na szczę ście ko rzy stać z te -
go ty pu upraw nień, uda wa ło mi się
wszel kie wąt pli we sy tu acje roz wią zy -
wać po lu bow nie. 

Ba da my tak że spra wy wy pad ków
śmier tel nych.

By wał Pan też „do brym gli ną”?

– W wie lu przy pad kach. Je że li in we -
stor wy ko na obiekt zgod nie z wy da -
nym po zwo le niem na bu do wę i wa -
runka mi tech nicz ny mi, przed sta wi
kom plet do ku men tów i pro to ko łów od -
bio ru oraz spraw dzeń, or gan nad zo -
ru bu dow la ne go wy da je po zwo le nie
na użyt ko wa nie, względ nie przyj mu -
je za wia do mie nie o za koń cze niu ro -
bót bu dow la nych. I to jest przy jem na
część pra cy, bo każ dy ocze ku je na ta -
kie po zwo le nie z nie cier pli wo ścią.

Sły sza łem ta ką opi nię, że pra wo

bu dow la ne mo że być dość do wol -

nie in ter pre to wa ne. Że każ dy or gan

de cy zyj ny mo że ro zu mieć je ina -

-czej i co za tym idzie wy da wać po -

zwo le nia lub nie. Ja kie jest Pa na

zda nie w tej kwe stii?

– Mo im zda niem pra wo bu dow la ne
jest te raz bar dzo ry go ry stycz ne i ści -
śle okre ślo ne co do li te ry, nie po zo -
stawia jąc wie le miej sca na in ter pre -
tację. Od po wied nie ar ty ku ły te go pra-
wa pre cy zyj nie mó wią, któ re obiek ty
lub ro bo ty bu dow la ne wy ma ga ją po -
zwo le nia na bu do wę, a któ re zgło -
szenia. W od po wied nich roz po rzą -
dzeniach bar dzo do kład nie okre ślo-
no kto spo rzą dza pro jekt, co wi nien
on za wie rać, ja kie są po trzeb ne
uzgod nie nia i opi nie. Pra wo bu dow -
lane pre cy zyj nie okre śla ja kie czyn no -
ści po wi nien wy ko nać i ja kie ma pra -
wa or gan ad mi ni stra cji ar chi tek to nicz-
nej wy da ją cy po zwo le nie na bu do wę. 

Pro blem o któ rym Pan wspo mi na
wy stę pu je na eta pie uzy ski wa nia
de cy zji o wa run kach za bu do wy i za -
go spo da ro wa nia te re nu, prac pro jek -
to wych i uzgod nień do ku men ta cji,
czy li krót ko mó wiąc w pro ce sie uzy ski -
wa nia po zwo le nia na bu do wę. Trze ba
wziąć pod uwa gę, że pro jek to wa ne
za da nie in we sty cyj ne mu si speł niać
wie le wa run ków wy ni ka ją cych z róż -
nych ustaw. Tych ustaw jest du żo,
są to mię dzy in ny mi usta wa o ochro -
nie śro do wi ska, ochro nie prze ciw po -
ża ro wej, ochro nie sa ni tar nej, ochro nie
za byt ków itd. Część prze pi sów ko li du -
je z so bą. Za prze strze ga nie każ de go
z nich od po wia da in ny or gan. Ście ra -
ją się róż ne in te re sy i punk ty wi dze nia.
Cza sem trud no po wie dzieć, któ re roz -
wią za nie jest tym naj wła ściw szym.
Stąd mo że być wra że nie cha osu.

Wiem, że współ pra co wał Pan ści -

śle z Dol no ślą ską Okrę go wą Izbą

In ży nie rów Bu dow nic twa, głów nie

przy or ga ni za cji szko leń dla człon -

ków Izby w po wie cie. Mo że Pan

o tym opo wie dzieć?

– Kie dy roz po czy na łem pra cę w in -
spek to ra cie, uwa ża łem, że przed sta -
wi cie le za wo dów bu dow la nych są nie -
do in for mo wa ni. Po sta no wi łem więc
przy bli żyć pra cę nad zo ru, wy dzia łu ar -
chi tek tu ry, wpro wa dzić in ży nie rów
w pra wo bu dow la ne. Za pra sza li śmy
dwa ra zy do ro ku spe cja li stów, au to -
ry te ty w swo ich dzie dzi nach. Wśród
tych osób był mię dzy in ny mi Ja cek
Mil ler, by ły Dol no ślą ski In spek tor Nad -
zo ru Bu dow la ne go, był Wo je wódz -
ki Kon ser wa tor Za byt ków, by li tak -
że wszy scy urzę du ją cy Wo je wódz cy
In spek to rzy Nad zo ru Bu dow la ne go,
był Bro ni sław Wo siek, do sko na ły spe -
cja li sta od pra wa bu dow la ne go, obec -
ni tak że by li oby dwaj urzę du ją cy sze -
fo wie Izby. 

Te ma ty do bie ra li śmy we dług ak tu al -
nych po trzeb. Na przy kład ostat nio
w Po la ni cy Zdro ju go ści li śmy pre le gen -
tów ze stra ży po żar nej, któ rzy oma -
wia li istot ne zmia ny w pra wie prze ciw -
po ża ro wym.

Te szko le nia to był przy kład uda nej
współ pra cy. Za czy na li śmy od kil ku na -
stu osób, a na ostat nim spo tka niu by -
ło już oko ło 250. słu cha czy. Mam sil ne
po czu cie, że to przy czy ni ło się w du -
żej mie rze do in te gra cji lo kal nej spo -
łecz no ści bu dow la nej.

Roz ma wiał 

Ma te usz My ślic ki
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Wrocławskie dworce kolejowe
Od cza sów uru cho mie nia pierw sze go
po łą cze nia ko le jo we go w Wiel kiej Bry -
tanii, oj czyź nie ko lei że la znej, mi nę ło już
nie mal 200 lat. No wy wy na la zek na tych -
miast zy skał po wszech ne uzna nie. Ko lej
szyb ko sta ła się głów nym środ kiem
trans por tu tak że na kon ty nen cie eu ro -
pej skim, gdzie jed nym z pierw szych
połą czeń by ła li nia Wro cław – Oła wa
otwar ta w ma ju 1842 ro ku. W cią gu za -
le d wie kil ku na stu na stęp nych lat Wro c -
ław uzy skał po łą cze nia ze wszyst ki mi
waż niej szy mi mia sta mi Eu ro py Środ ko -
wej. Trwa łą pa miąt ką tam tych lat są
dwor ce ko le jo we, któ re w więk szo ści
nie mal nie zmie nio ne do trwa ły do na -
szych cza sów.

Dwo rzec Gór no ślą ski

Nie wie le osób zda je so bie dzi siaj spra -
wę z fak tu, że pierw szy wro cław ski dwo -
rzec ko le jo wy (po wstał w 1841 ro ku),
obec nie naj star szy te go ty pu obiekt
w Pol sce, choć nie co za po mnia ny, ist -
nie je do dziś. Znaj du je się przy uli cy
S. Ma ła chow skie go, za le d wie kil ka set
me trów na wschód od swe go po tęż -
nego, młod sze go na stęp cy – Dwor ca

Głów ne go. Ten dość nie po zor ny bu dy -
nek sto ją cy sko śnie wzglę dem uli cy,
skła da ją cy się z dwu kon dy gna cyj nej
czę ści środ ko wej i dwóch jed no kon dy -
gna cyj nych skrzy deł był dwor cem czo -
ło wym (wy jazd moż li wy tyl ko w jed nym
kie run ku). Nie ste ty nie za cho wał się sto -
ją cy daw niej tuż obok ozdob ny bu dy -
nek dy rek cji ko lei.

Dwo rzec Świe bodz ki

W 1843 ro ku w za chod niej czę ści mia -
sta od da no do użyt ku ko lej ny dwo rzec.
Po cią gi, któ re z nie go od cho dzi ły, zmie -
rza ły po cząt ko wo wy łącz nie w kie run ku
Świe bo dzic i Wał brzy cha. Za pro jek to -
wa ny przez inż. Alek sa Co chiu sa ja ko
dwo rzec czo ło wy, skła dał się z ze spo łu
ni skich bu dyn ków oraz dwóch pe ro nów.
Naj wyż sza część kom plek su – bu dy nek
ad mi ni stra cyj ny wznie sio ny w du chu
póź ne go kla sy cy zmu, za cho wa ła się do
dziś i sta no wi bocz ne skrzy dło obec -
nego dwor ca wznie sio ne go w la tach
1868–1874. Po mi ja jąc wspo mnia ne
skrzy dło obiekt ma sy me trycz ny kształt
i zo stał za ło żo ny na rzu cie li te ry U. Wej -
ście głów ne na wią zu ją ce for mą do łu ku

trium fal ne go zwień czo ne jest gru pą
rzeź biar ską, wśród któ rej do strzec moż -
na sie dzą ce po obu stro nach ze ga ra
per so ni fi ka cje Ślą ska i Po mo rza. Na to -
miast po obu stro nach łu ku tuż nad wej -
ściem wi docz ne są her by sto lic obu
prowin cji – Wro cła wia i Szcze ci na. De -
ko ra cja ta na wią zu je do kie run ku, w któ -
rym zmie rza ły po cią gi od jeż dża ją ce
z Dwor ca Świe bodz kie go. War to rów -
nież zwró cić uwa gę na de ko ra cję rzeź -
biar ską wień czą cą łuk nad wej ściem
pół noc nym. Po środ ku wi docz na jest lo -
ko mo ty wa po bo kach któ rej umiesz czo -
no ale go rie han dlu i ku piec twa – Mer ku -
re go oraz prze my słu – In du strię. Ca łą
gru pę flan ku ją put ta bę dą ce per so ni fi ka -
cja mi Że glu gi i Gór nic twa z ty po wy mi
dla nich atry bu ta mi – wio słem oraz ki lo -
fem. Dwo rzec bez szwan ku wy szedł
z dzia łań wo jen nych w 1945 ro ku, dzię -
ki cze mu po sia da ory gi nal ną ar chi tek tu -
rę. Za cho wa ły się tak że że liw ne ko lum -
ny pod trzy mu ją ce da chy pe ro nów.
Nie ste ty po woj nie usu nię to barw ne ma -
lo wi dła, któ re zdo bi ły ścia ny i stro py
daw nej re stau ra cji w skrzy dle pół noc -
nym. Od 1992 ro ku z Dwor ca Świe bodz -
kie go nie od jeż dża ją już po cią gi, a kom -

Dworzec Nadodrze
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pleks bu dyn ków mie ści m.in. klub mu -
zycz ny oraz jed ną ze scen Te atru Pol -
skie go. Od 1994 ro ku w nie dzie lę na pe -
ro nach i to ro wi sku dzia ła naj więk sze
w mie ście tar go wi sko. Od wie lu lat po -
na wia ne są pró by prze nie sie nia go w in -
ne miej sce, są bo wiem pla ny by przy -
wró cić na dwor cu ruch ko le jo wy.

Dwo rzec Dol no ślą sko -Mar chij ski

Znaj du je się tuż obok Dwor ca Świe -
bodz kie go. Od da no go do użyt ku
w 1844 ro ku. Od jeż dża ły z nie go po cią -
gi w kie run ku Le gni cy, Zgo rzel ca i Ber -
lina. Był rów nież dwor cem czo ło wym.
Z pier wot ne go bu dyn ku do na szych
cza sów za cho wał się je dy nie nie wiel ki
frag ment pół noc nej czę ści z wie żą. Do
1909 ro ku gmach skła dał się z dru giej
iden tycz nej wie ży oraz bu dyn ku, po łą -
czo nych ze so bą wiel ką bra mą wjaz do -
wą. Tuż przed bra mą znaj do wa ła się ob -
rot ni ca, umoż li wia ją ca zmia nę kie run ku
jaz dy pa ro wo zów.

Dwo rzec Głów ny

Wraz z po ja wie niem się pla nów po pro -
wa dze nia li nii ko le jo wej z Wro cła wia
do Po zna nia za ist nia ła ko niecz ność
wznie sie nia no we go obiek tu, któ ry za -
pla no wa no ja ko dwo rzec cen tral ny,
i któ ry miał prze jąć funk cje Dwor ca
Górno ślą skie go. Wy bu do wa ny w la -
tach 1855–1856, we dług pro jek tu Wil -
hel ma Gra po wa, po tęż ny gmach sta no -
wił wte dy naj więk szy te go ty pu obiekt
na te re nie Nie miec. Wznie sio no go
w mod nym wów czas, choć ob cym tra -
dy cji nie miec kiej, sty lu neo go ty ku Tu do -
rów, przez co wy glą dem przy po mi na
bar dziej an giel ski pa łac niż dwo rzec ko -
le jo wy. Do wnę trza pro wa dzi oka za łe
wej ście wy su nię te przed czo ło fa sa dy,
któ re to jesz cze w cza sach po wo jen -
nych po sia da ło se ce syj ny da szek przy
pod jeź dzie dla do ro żek. Ozdob na for ma
wej ścia przy po mi na ją ca wiel ką bra mę
zam ko wą wy ni ka ła z fak tu, iż dwo rzec
ko le jo wy w XIX wie ku peł nił tak że funk -

Dworzec Świebodzki

cję miej sca ofi cjal nych ce re mo nii po wi -
tal nych lub po że gnal nych. Wnę trze ule -
ga ło wie lo krot nym zmia nom, gdyż z bie -
giem lat obiekt do sto so wy wa no do co raz
więk sze go ru chu po cią gów. Pier wot nie
skła dy wjeż dża ły do wy so kiej dłu giej
hali pe ro no wej (obec nie mie ści się tam
głów na ha la z ka sa mi bi le to wy mi) znaj -
du ją cej się za bli sko 200-me tro wej dłu -
go ści bu dyn kiem dwor ca. Pierw szym
wnę trzem, do któ re go tra fiał po dróż -
ny wcho dzą cy głów nym wej ściem by -
ła obszer na sa la re stau ra cyj na. Po nad -

to pa sa że ro wie mie li do dys po zy cji
pięć kas bi le to wych, eks pe dy cję ba -
gażu, pocz tę, eks pe dy cję po dat ko wą
oraz sześć po cze kal ni (po dwie dla pa -
sa żerów I, II i III kla sy). Naj bar dziej
reprezenta cyj nym wnę trzem dwor co -
wym pozo sta je do dziś, znaj du ją ca się
na pierw szym pie trze sa la po sie dzeń
za rzą du ko lei. Za cho wa ła się w niej
drew nia na neo go tyc ka sto lar ka okien
oraz im po nu ją cy ka se to no wy strop.
Na uwa gę za słu gu ją rów nież stro py
w po cze kal niach.

Targowisko na Dworcu Świebodzkim

Fo
t. J

. Ś
ro

de
k

Fo
t. J

. Ś
ro

de
k



Budownictwo Dolnośląskie nr 1/2012 (6)30
trochę historii

Pod ko niec XIX wie ku ruch ko le jo wy
na si lił się na ty le, że ko niecz na sta ła się
roz bu do wa dwor ca. Po nad to zde cy do -
wa no się umie ścić to ry ko le jo we na na -
sy pie, tak aby nie blo ko wa ły roz wo ju
połu dnio wej czę ści mia sta. Pod czas
roz bu do wy prze pro wa dzo nej w la tach
1899–1904 prze bu do wa no ist nie ją cą
ha lę przy sto so wu jąc ją do ob słu gi po -
dróż nych. Po nad to na te re nie daw ne go
skła du wę gla zbu do wa no pięc pe ro nów,
czte ry z nich na kry wa jąc no wym, prze -
szko lo nym da chem. Za cho wa ne me ta -
lo we ele men ty ba lu strad i ta blic in for -
macyj nych no szą zna mio na se ce sji,
zgod nie z pa nu ją cym wów czas sty lem.
W la tach dwu dzie stych na pe ro nach
usta wio no ist nie ją ce do dziś kio ski.

Nie ste ty po II woj nie świa to wej wpro -
wa dzo no na te re nie dwor ca kil ka zmian,
w trak cie któ rych zli kwi do wa no bo nio -
wa nie ścian par te ru fa sa dy i  zde mon to -
wa no nie któ re z de ta li se ce syj nych
w ha li pe ro no wej. Po nad to w la tach
dzie więć dzie sią tych po ja wi ły się no we
wol no sto ją ce punk ty ga stro no micz ne
i usłu go we oraz do wol nych roz mia -
rów re kla my, któ re oszpe ci ły wnę trze.
Re mon to wi pod da no wów czas wy -
łącznie ele wa cję dwor ca oraz głów ne
przej ście pod pe ro na mi mon tu jąc w nim
win dy. Na pe ro nie trze cim wmu ro wa -
no ta bli cę upa mięt nia ją cą tra gicz ną

śmierć zna ne go ak to ra Zbysz ka Cy -
bulskie go. 

W 2010 ro ku przy stą pio no do ge -
neral ne go re mon tu dwor ca, w trak cie
któ re go wy bu rzo no i za stą pio no pod -
ziem nym par kin giem schron wy bu do wa -
ny w cza sie II woj ny swia to wej. Wy dłu -
żo no tak że pe ron 5. oraz do bu do wa no
od stro ny po łu dnio wej pa wi lon tzw.
dwor ca noc ne go. Ele wa cja dwor ca zy -
sku je wła śnie no wą ko lo ry sty kę, a ha lę
pe ro no wą po now nie roz świe tla na tu -
ralne świa tło za spra wą od two rzo nych
prze szkleń. Wnę trzu dwor ca ma zo -
stać przy wró co ny wy gląd, jak naj bliż -
szy te mu, ja ki ory gi nal nie po sia da ło
w 1905 ro ku. 

Dwo rzec Nad odrze

Ostat nim du żym dwor cem wro cław skim
był obiekt wznie sio ny na Przed mie ściu
Od rzań skim w 1868 ro ku przez To wa -
rzy stwo Ko lei Pra we go Brze gu Od ry.
Pro jek to wał go Her mann Gra pow (brat
Wil hel ma Gra po wa, pro jek tan ta Dwor ca
Głow ne go), któ ry zde cy do wał się po kryć
ele wa cję bu dyn ku ce głą klin kie ro wą,
co by ło ty po we dla bu dow li uży tecz no -
ści pu blicz nej szko ły ber liń skiej. Du ża
bry ła (190 m dłu go ści) for mą i rzu tem
na wią zu je do wło skich pa ła ców re ne -
san so wych, jest jed nak skrom na w de -

ta lu i nie kry je tak spek ta ku lar nych
wnętrz jak Dwo rzec Głów ny. Bu dy nek
mie ścił daw niej oprócz sa li od praw po -
dróż nych oraz po cze kal ni dla pa sa -
żerów, tak że pocz tę, po ste ru nek po li cji
i re stau ra cję. Do dzi siej szych cza sów
do trwał w sta nie nie na ru szo nym i sta no -
wi bar dzo cie ka wy przy kład ar chi tek tu ry
epo ki hi sto ry zmu, choć nie ste ty od wie -
lu lat nie był re mon to wa ny. Ist nie je szan -
sa, że w naj bliż -szym cza sie zo sta ną
od re stau ro wa ne przy naj mniej wnę trza,
pod czas gdy ele wa cja bu dyn ku jak i pe -
ro ny na dal bę dą mu sia ły po cze kać. 

Dwo rzec ko lej ki wą sko to ro wej

W po bli żu Dwor ca Nad odrze przy ko ście -
le św. Bo ni fa ce go znaj du je się nie wiel ki
bu dy nek o sza chul co wej kon struk cji, bę -
dą cy je dy ną po zo sta ło ścią kur su ją cej
nie gdyś mię dzy Wro cła wiem a Trzeb ni cą
i Pru si ca mi ko lej ki wą sko to ro wej. Jej od -
ci nek pro wa dzą cy przez Wro cław zam -
knię to już w 1951 ro ku, a ca łą li nię zli -
kwido wa no w ro ku 1967. Do dziś moż na
jed nak zo ba czyć szy ny za głę bio ne
w bru ku, wy cho dzą ce z daw ne go dwor ca
w kie run ku mo stu Oso bo wic kie go.
Wybu do wa ny w 1898 ro ku dwo rzec zo -
stał w la tach 1983–1986 za adap to wa ny
na dom pa ra fial ny.

Woj ciech Za lew ski

Perony na Dworcu Nadodrze
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Wy ciecz ki tech nicz ne na du że, zna -
czą ce bu do wy sta ją się w Dol no ślą -
skiej Okrę go wej Izbie In ży nie rów Bu -
dow nic twa tra dy cją. Po Sta dio nie
Miej skim, człon ko wie DO IIB mo gli zo -
ba czyć jak po stę pu ją pra ce re mon -
towe na Dwor cu Głów nym we Wro c -
ła wiu. Wy ciecz ka od by ła się 2 mar ca.
Trwa ła po nad 3 go dzi ny. Po nie waż
ca ły czas na te re nie dwor ca trwa ją
inten syw ne pra ce bu dow la ne, by ło
to więc wej ście na „plac bu do wy w ru -
chu”, dla te go licz ba uczest ni ków
była ogra ni czo na (oko ło 40 osób).
Wszy scy tak że mu sie li mieć ubra nie
ochron ne – kask, od bla sko wą ka mi -
zel kę i bu ty na gru bej po de szwie. Bar -
dzo się to przy da ło, zwłasz cza bu ty.
Po dob nie jak po przed nia wy ciecz ka,
ta rów nież by ła do brze zor ga ni zo wa -
na i bar dzo in te re su ją ca.

„Od two rze nie za byt ko we go hi sto -
rycz ne go kom plek su dwor ca Wro cław
Głów ny z prze bu do wą ko le jo wej in fra -
struk tu ry tech nicz nej”, tak ofi cjal nie
na zy wa się re mont dwor ca. Jest to
bar dzo du ża in we sty cja. Plac bu do wy

rze nie schro nu z cza sów II woj ny
świa to wej i bu do wa ga ra żu pod ziem -
ne go, re mont i roz bu do wa głów ne go
bu dyn ku dwor ca, re mont i roz bu do wa
pe ro nów, przejść pod ziem nych i hal
pe ro no wych wraz z prze bu do wą in fra -
struk tu ry ko le jo wej, bu do wa pa wi lo nu
dwor co we go (tzw. dwo rzec 24-go -
dzin ny) od stro ny uli cy Su chej oraz
prze bu do wa przy łą czy sie ci do bu -
dynku Dwor ca Głów ne go. Od wie dzi -
liśmy pra wie wszyst kie wy mie nio ne
miej sca. 

W pod ziem nym ga ra żu na 200 sa -
mo cho dów trwa ły pra ce wy koń cze -

zaj mu je ob szar po nad 138 tys. me -
trów kwa dra to wych, a war tość ca łe go
kon trak tu opie wa na 324 mi lio ny zło -
tych. Ge ne ral nym wy ko naw cą jest
Budi mex SA, a in we sto rem Pol skie
Ko le je Pań stwo we. Na szy mi prze -
wod ni ka mi by li – inż. Piotr Bie da lak,
kie row nik bu do wy oraz inż. Krzysz tof
War ten berg, spe cja li sta w za kre sie
kon ser wa cji za byt ków i znaw ca hi sto -
rii dwor ca. 

Z po wo du wiel ko ści zaj mo wa nej po -
wierzch ni, jak i róż no rod no ści wy ko -
ny wa nych ro bót, in we sty cja zo sta ła
po dzie lo na na pięć ob sza rów – wy bu -

Dworzec Główny, pocztówka ok. 1910

DWORZEC W REMONCIE

Dworzec Główny po remoncie, wizualizacja
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niowe. Po wstał on w miej scu pod -
ziem nego schro nu lot ni cze go, jed nej
z naj więk szych te go ty pu bu dow li
w Pol sce. Roz biór ka po tęż ne go schro -
nu (gru bość ścian ze wnętrz nych – 3 m,
gru bość stro pu – 1,4 m, cał ko wi ta ku -
ba tu ra oko ło 6 tys. me trów sze ścien -
nych) by ła trud nym pro ble mem tech -
nicz nym. Ze wzglę du na bu dyn ki
ota cza ją ce plac bu do wy za sto so wa no
tech no lo gię mi kro wy bu chów, tyl ko na -
ru sza ją cych struk tu rę bu dow li. Resz -
tę ro bót wy ko ny wa no przy uży ciu ma -
szyn bu dow la nych, z te go po wo du
pra ce roz biór ko we trwa ły 4 mie sią ce.
Ze schro nem by ły zwią za ne opo wie -
ści o ukry tych skar bach i po cią gu wy -
ła do wa nym zło tem. Ni cze go ta kie go
nie od na le zio no, skoń czy ła swój ży -
wot jesz cze jed na miej ska le gen da.

Chy ba naj więk szym i naj trud niej -
szym przed się wzię ciem jest re mont
i roz bu do wa głów ne go bu dyn ku dwor -
ca. Pla no wa ne jest przy wró ce nie je go
wy glą du z ro ku 1904, kie dy wy bu -
dowa ny w po ło wie XIX wie ku bu dy -
nek zo stał grun tow nie prze bu do wa ny
(wznie sio no wte dy no wą ha lę ob słu gi
po dróż nych i ha lę pe ro no wą za cho -
wu jąc neo go tyc ką fa sa dę bu dow li).
Dwo rzec Głów ny jest wpi sa ny na li stę
za byt ków (1968) i wszyst kie pra ce
pro wa dzo ne są pod nad zo rem Miej -
skie go Kon ser wa to ra. Szcze gól nie
do ty czy to po miesz czeń w bu dyn ku
głów nym. Przy wra ca ny jest daw ny
wy gląd po miesz cze niom po cze kal ni
I, II i III kla sy. Ścia ny ma lo wa ne są
na ta kie sa me ko lo ry jak na po cząt ku
XX wie ku. Od twa rza się sztu ka te rie
i zło ce nia na su fi tach. Bu dy nek cią -
gle za ska ku je kon ser wa to rów, czę sto
od kry wa ne są ele men ty któ rych ist nie -
nia nikt się nie spo dzie wał. Tak by ło
z wmu ro wa ny mi w ścia ny, ozdob ny -
mi że liw ny mi ko lum na mi, któ re od kry -
to na par te rze i któ re zo sta ły od re stau -
ro wa ne i wy eks po no wa ne. Po zdję  -
ciu kil ku warstw far by na ścia nach
uka zu ją się frag men ty ma lo wi deł, któ -

Hol Dworca Głównego, wizualizacja
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Strop w Sali Cesarskiej, wizualizacja
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Hol Dworca Głównego w czasie prac remontowych



re tak że są pie czo ło wi cie od twa rza ne.
Wszyst kie te nie prze wi dzia ne pra ce,
prze dłu ża ją nie ste ty czas re mon tu.

Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je
znaj du ją ca się na pierw szej kon dy -
gna cji nad głów nym wej ściem, re pre -
zen ta cyj na Sa la Ce sar ska (daw ny
Klub Ko le ja rza). Prze kry ta jest zdo -
bionym, mi ster nie wy ko na nym ka se -
to no wym stro pem. Pier wot nie są dzo-
no, że jest drew nia ny, jed nak w trak cie
prac kon ser wa tor skich,  stwier dzo no,
że je go ele men ty wy ko na ne są ze sto -
pu cyn ku pie czo ło wi cie po ma lo wa -
nego w drew nia ne sło je. Te raz jest
czysz czo ny i pod da wa ny re no wa cji.
Nie mo gli śmy go zo ba czyć bo jest za -
sło nię ty rusz to wa nia mi. In we stor, czy -
li Pol skie Ko le je Pań stwo we jesz cze
nie pod jął de cy zji, jak w przy szło ści
bę dzie wy ko rzy sty wa ne to po miesz -
cze nie.

Wie le emo cji wśród wro cła wian
wzbu dza zja dli wy, żół ty ko lor na ja ki
ma lo wa ny jest bu dy nek dwor ca. Jest
to tak że efekt dzia łań kon ser wa tor -
skich. Prze pro wa dzo no ba da nia stra -
ty gra ficz ne i stwier dzo no, że tak wła -
śnie ko lor był na po cząt ku XX wie ku.

Re mont i prze bu do wa bu dyn ku
dwor ca do star cza ją rów nież wie lu pro-
ble mów tech nicz nych. Ba da nia geo -
tech nicz ne wy ka za ły, że gmach po -
sado wio ny jest na grun tach sła bo-
no śnych. Wzmoc nio no więc wszyst kie
sto py i ła wy fun da men to we, wy ko nu -
jąc 2600 pa li żel be to wych, na któ re
zu ży to 17 tys. ton ce men tu. Wy ko na -
no tak że nad wszyst ki mi stro pa mi
drew nia ny mi pły ty żel be to we prze no -
szą ce ob cią że nia użyt ko we.

Na pe ro nach i w pro wa dzą cych
do nich tu ne lach tak że trwa ją pra ce
wy koń cze nio we. Wy mie nio no po kry -
cie da chów hal pe ro no wych, uło żo no
no we chod ni ki, od re stau ro wa no kio ski
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Dwo rzec miał być od da ny do użyt ku
w ma ju te go ro ku. Wi dać, że nie uda
się do trzy mać te go ter mi nu. Co dzien -
nie na bu do wie pra cu je kil ka set osób,
zo ba czy my co uda się przy go to wać
na EU RO 2012.

Agniesz ka Śro dek

na pe ro nach i se ce syj ne ba lu stra dy.
W tu ne lach trwa mon taż wind, któ re
ma ją uła twiać do sta nie się na pe ro ny.
Zde mon to wa na na czas re mon tu ta -
bli ca, upa mięt nia ją ca ak to ra, Zbysz ka
Cy bul skie go, któ ry zgi nął pod ko ła mi
po cią gu na trze cim pe ro nie wró ci
na swo je miej sce.

FOTOGRAFIE Z WYCIECZKI NA STRONIE 40

Rozbiórka schronu

Budowa garażu podziemnego
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Świd ni ca po sia da pra wa miej skie

od XIII wie ku. Ma pięk ną sta rów kę,

zabyt ko wy Ko ściół Po ko ju i ka te drę

z im po nu ją ca wie żą. Ostat nio głów -

nym Pań stwa ce lem by ła re wi ta li za -

cja sta rów ki. Uzy ska li ście na nią

jako mia sto du że środ ki unij ne. Ja -

kie są Pań stwa prio ry te ty w tym te -

macie?

– Pro blem Świd ni cy jest ta ki, że po
1989 ro ku pry wa ty za cja na stę po wa ła
tu dość cha otycz nie i dzi siaj znaj du je -
my się w sy tu acji, w któ rej wie le za byt -
ko wych ka mie nic na le ży na wet do kil ku -
na stu wła ści cie li jed no cze śnie. Oprócz
lo ka li miesz kal nych, w pry wat nym po -
sia da niu są tak że lo ka le na par te rach

ŚWIDNICA
DOBRZE SIĘ TU ŻYJE
Rozmowa z Waldemarem Skórskim, 
wiceprezydentem Świdnicy

Jed no cze śnie uru cho mi li śmy dla
prywat nych wła ści cie li ścież kę do fi -
nansowy wa nia obiek tów. Dzię ki niej
wyremon to wa no du żą część da chów
i ele wa cji. Nie ste ty, po in ter wen cji
Regional nej Izby Ob ra chun ko wej, mu-
sie liśmy z te go zre zy gno wać. Oka -
zało się, że mo że my do fi nan so wy -
wać tylko obiek ty wpi sa ne na li stę
za byt ków.
Czy li je śli ja kaś bu dow la nie jest

w re je strze za byt ków to jest bez

szans na do fi nan so wa nie?

– Ta kie są wy tycz ne – bez szans.
Nie ste ty, w tej chwi li we dług RIO mo gą
być do fi nan so wy wa ne tyl ko i wy łącz nie
obiek ty wpi sa ne na li stę za byt ków.
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prze zna czo ne na skle py lub punk ty
usłu go we. W ta kiej sy tu acji, je że li chce
się wy ko ny wać ja kieś pra ce re mon to -
we, trze ba uzy skać zgo dę wszyst kich
wła ści cie li, co nie zwa sze się uda je.
Czę sto ta spra wa nie po zwa la na roz -
po czę cie re no wa cji. Na re wi ta li za cję
chcie li śmy użyć w du żej mie rze środ -
ków unij nych, któ rych uzy ska nie czę sto
wy ma ga prze strze ga nia ry go ry stycz -
nych ter mi nów. Pod ję li śmy więc de cy -
zję, że bę dzie my się kon cen tro wać
na prze strze ni pu blicz nej, gdzie ma my
100% wła sno ści. W ten spo sób od no -
wio no mię dzy in ny mi uli cę Łu ko wa,
plac św. Mał go rza ty i od bu do wa no wie -
żę ra tu sza.

Świdnica, Stare Miasto
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Za wsze prze cież moż na wpi sać

obiekt na li stę za byt ków.

– Tak, ale lu dzie się bo ją, gdyż ta ka
opcja, oprócz te go, że da je do stęp
do pew nych fun du szy, na kła da na wła -
ści cie la zde cy do wa nie więk szą od po -
wie -dzial ność. Dla przy kła du każ da
inge ren cja w sub stan cję bu dyn ku wy -
ma ga wte dy zgo dy kon ser wa tor skiej.
Nie wszy scy więc się na to de cy du ją.

Co do sa mych obiek tów za byt ko -
wych, od by wa się to tak, że wspól no ty
miesz ka nio we ro bią do ku men ta cję
tech nicz ną i kosz to rys, skła da ją do nas
wnio sek, mó wią ile ma ją pie nię dzy,
a my sta ra my się do ło żyć resz tę. W tej
chwi li na pl. Po ko ju jest re wa lo ry zo wa -
ny je den z bu dyn ków przy bram nych
z prze zna cze niem na cen trum in for -
macji o UNE SCO. Tam wła śnie za pew -
nili śmy pa ra fii ewan ge lic ko -augs bur -
skiej więk szość wkła du wła sne go po-
trzeb ne go do unij ne go pro jek tu
Czy li po mi ja jąc te wkła dy wła sne

wspól not miesz ka nio wych, za ca łą

re wi ta li za cję sta rów ki pła ci mia sto?

Oczy wi ście przy udzia le środ ków

unij nych.

– W ra mach re wa lo ry za cji Śród mie -
ścia uda ło się roz po cząć współ pra cę
z pry wat ny mi in we sto ra mi. Na pla cu
św. Mał go rza ty znaj du je się cen trum ga -
stro no micz ne „Fo sa”. Tam wła ści ciel wy -
eks po no wał i wy ko rzy stał wy ko pa ne
frag men ty for ty fi ka cji z cza sów Fry de ry ka
Wiel kie go. Wy ko rzy stu jąc wła sne środ ki
do ko pał się do fo sy, mu rów i ka po nie ry
bram nej. To wszyst ko są ele men ty ar chi -
tek to nicz ne war te po ka za nia. 

Oprócz te go kil ku in we sto rów we -
szło na Sta re Mia sto. Mię dzy in ny mi
ir landz ki in we stor ura to wał pięk ny bu -
dy nek ho te lo wy przy uli cy Ja giel loń skiej
(daw ny ho tel „Volks gar ten”), któ ry był
prak tycz nie w sta nie ka ta stro fy bu dow -
la nej. W tej chwi li jest to uda ny obiekt
miesz kal ny. Trze ba wspo mnieć też o in -
we sty cjach ho te lo wych na Sta rym
Mie ście, czy li ho te lach „Fa do” czy czte -
ro gwiazd ko wym „Czer wo nym Ba ro nie”,
któ ry ma się zna leźć w re mon to wa nym

dyn kiem zresz tą też ad mi ni stru je or ga -
ni za cja po za rzą do wa wy bra na w dro -
dze kon kur su. Na miej scu jest wszyst ko
cze go po trze bu ją: po moc se kre ta ria tu,
po moc przy pi sa niu wnio sków, wspar -
cie ma te ria ło we no i oczy wi ście sam
obiekt. Z jed nej stro ny jest to więc ka -
wał do brej spo łecz nej ro bo ty.

Z dru giej stro ny mie li śmy na uwa dze
in te res mia sta, bo dzię ki te mu bu dyn -
ko wi uda ło się nam zwol nić oko ło 40 lo -
ka li użyt ko wych wzię tych ja kiś czas te -
mu przez te or ga ni za cje w bez płat ne
użyt ko wa nie. Te raz, kie dy jest lep szy
ry nek nie ru cho mo ści, uda je się te lo ka -
le pry wa ty zo wać.

Mi mo więc, że po nie kąd czu ję się
ojcem wie ży ra tu szo wej, to uwa żam pro -
jekt Cen trum Wspie ra nia Or ga ni zacji
Po za rzą do wych za waż niej szy ze wzglę -
du na ce le spo łecz ne ja kie pełni.
To mo że roz wiń my te mat wie ży ra tu -

szo wej?

– Za wa li ła się w stycz niu 1967 ro ku
w wy ni ku bar ba rzyń skich prac bu dow -
la nych. Pę kła i za pa dła się, po wo du jąc
du że znisz cze nia, po roz biór ce śre dnio -
wiecz nych su kien nic, któ re ją ota cza ły.
Po mysł na od bu do wę po ja wił się pod
ko niec lat 80-tych, nie ste ty po 1989 ro -
ku spra wa upa dła, że by po wró cić
w latach 90-tych. Pra co wa łem wte dy
we wro cław skiej spół ce pro jek to wej
Atut. Za pro jek to wa li śmy wie żę ja ko

obec nie sta rym pa ła cy ku. Tro chę już się
po ja wi ło tych in we sto rów, co jest bar -
dzo do bre, bo trud no wy obra zić so bie,
że by wła dze pu blicz ne in we sto wa ły
w każ dy ele ment re wi ta li za cji.
Mó wił Pan do tąd głów nie o pro ce du -

rach. Gdy by śmy prze szli te raz do sa -

mych obiek tów. Któ re re no wa cje ce -

ni Pan naj bar dziej, z któ rych jest

naj bar dziej dum ny?

– Naj bar dziej dum ny je stem z bu -
dynku przy uli cy Dłu giej, tuż przy ka te -
drze. Wy re mon to wa li śmy go za 5 mln
zło tych, z któ rych 3 po cho dzi ły z Unii
Eu ro pej skiej. Zro bi li śmy tam Cen trum
Wspie ra nia Or ga ni za cji Po za rzą do -
wych. Jest to ogrom ny obiekt użyt ko -
wy, w któ rym ak tu al nie swo je biu ra,
sale kon fe ren cyj ne, sa le szko le nio we
i ma ga zy ny ma ją aż 54 or ga ni za cje
z 90 dzia ła ją cych w Świd ni cy. Wy bra li -
śmy też ze spół, któ ry za rzą dza tym
miej scem. Ca ła bu do wa zo sta ła od da -
na w dru giej po ło wie ze szłe go ro ku.
Pań ska od po wiedź tro chę za ska ku -

je. Nie trud no do wie dzieć się z  me -

diów, że był Pan głów nym po my sło -

daw cą i pa tro nem od bu do wy wie ży

ra tu -szo wej. Co we wspo mi na nym

Cen trum jest tak wy jąt ko we go,

że jest dla Pa na waż niej sze?

– To jest mo de lo wy przy kład współ -
pra cy z or ga ni za cja mi po za rzą do wy mi.
Za rzą dza ją tam wszyst kim. Sa mym bu -

Ratusz z odbudowaną wieżą
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w peł ni użyt ko wy, prze szklo ny obiekt
z ka wiar nią i win dą jeż dżą cą po ze -
wnętrz nej stro nie bry ły, ale pro jekt
nie do cze kał się re ali za cji. 

Trze cia od sło na wraz z szan są
na środ ki unij ne po ja wi ła się do pie ro
ostat nio. Nie ste ty, pie nią dze unij ne nio -
są też ze so bą pew ne ogra ni cze nia.
Pozwa la ją je dy nie na od two rze nie wie -
ży we wcze śniej szym kształ cie, lecz już
nie po za wa la ją na pro wa dze nie żad nej
dzia łal no ści go spo dar czej w od no wio -
nym obiek cie przez pięć lat od roz li cze -
nia pro jek tu unij ne go. Mi mo to po cią -

kim bu dyn kiem o nie wiel kiej pod sta -
wie i 57. me trach wy so ko ści. Szu ka li śmy
spo so bu na ta kie po sa do wie nie, aby
naprę że nia prze nieść na ty le głę bo ko
w grunt, że by nie mia ło to ne ga tyw ne go
od dzia ły wa nia na ota cza ją ce bu dow le.
Uda ło nam się to osią gnąć me to dą głę -
bo kie go pa lo wa nia.
Cof nę li śmy się tro chę w prze szłość,

wróć my jed nak do te raź niej szo ści.

Jest w Świd ni cy re ali zo wa ny sze reg

in we sty cji ma ją cych po pra wić ja -

kość ży cia miesz kań ców. Czy mo że -

my o nich po roz ma wiać?

– Oczy wi ście. Świd ni cza nie od lat
ma rzą o po rząd nym ki nie i ba se nie. No -
wo cze sne, 4-sa lo we ki no już po wsta ło
wraz z ga le rią han dlo wą. Ga le ria Świd -
nic ka sta nę ła na pro ble ma tycz nych
wcze śniej te re nach po Za kła dach Elek -
tro tech ni ki Mo to ry za cyj nej. Wła ści ciel
przez la ta nie wy ko ny wał tam żad nych
prac, bu dyn ki ule ga ły po wol nej de gra -
da cji, zda rza ły się na wet ka ta stro fy
budow la ne, choć nie na du żą ska lę.
Uda ło się ten te ren wy ko rzy stać, mi mo
że nie był wła sno ścią mia sta. Cie szy
nas to, bo ga le ria za go spo da ru je część
wol ne go cza su miesz kań ców.

gnę li śmy wszyst kie in sta la cje, tak że
po upły wie wspo mnia ne go okre su bę -
dzie moż na uru cho mić funk cje ga stro -
no micz ne w wie ży. 5 mar ca 2012 ro -
ku, do kład nie o 15:15, czy li rów no
w rocz ni cę za wa le nia się wie ży, ostat -
nia część heł mu po wę dro wa ła na gó rę.
Zo sta ło jesz cze tro chę prac wy koń cze -
nio wych, ale my ślę, że bę dzie my mo gli
za pro sić pierw szych miesz kań ców
do wnę trza już oko ło lip ca te go ro ku.
Jak dłu go trwa ła re ali za cja pro jek tu

– Od 2009 ro ku. Więk szość cza su
za ję ły pra ce ziem ne. Wie ża jest cięż -

Nowa galeria handlowa

Podstrefa Zawiszów Specjalnej Strefy Ekonomicznej (zachodnia część Świdnicy)
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na Dolnym Śląsku
W in ter ne cie z jed nej stro ny po ja wi ły

się gło sy za do wo le nia, że nie trze ba

bę dzie już jeź dzić do Wro cła wia do

ga le rii han dlo wych, ale tak że i ta kie,

że w no wo po wsta łym cen trum han -

dlo wym bę dzie bra ko wać droż szych

skle pów zna nych ma rek.

– Obiek ty po ja wią się ta kie, ja kich
prze cięt ny świd ni cza nin by so bie ży czył
i na ja kie bę dzie go stać. Wia do mo,
że droż sze nie są za zwy czaj od po -
wiednie na kie szeń prze cięt ne go miesz -
kań ca 60-ty sięcz ne go mia sta, dla te go
w ga -le rii bę dą się znaj do wa ły te ła -
twiej do stęp ne fi nan so wo.
Po wsta ją też in ne obiek ty. Pra ce nad

bu do wą Aqu apar ku ma ją się za cząć

już nie dłu go. Go to wy jest wstęp ny

pro jekt, a mia sto za gwa ran to wa ło

kre dyt. Czy mo że Pan o tym opo -

wiedzieć?

– W Aqu apar ku oczy wi ście bę dzie
ba sen, ru ra do zjeż dża nia i ja cuz zi, ale
za ło że nie jest ta kie, aby zna la zły się
tam tak że usłu gi lecz ni cze, bal ne olo -
gicz no -sau no we. Chcie li by śmy za dbać
o lu dzi z prze dzia łu wie ko we go 70–90
lat. Za sta na wia my się też nad bu do wą
tu by do nur ko wa nia – głę bo kie go na kil -
ka na ście me trów si lo su. En tu zja stów

Aqu apark, ze spół obiek tów spor to wo -
-re kre acyj nych z kor ta mi, bo iskiem, lo -
do wi skiem, ba se nem od kry tym i po lem
kem pin go wym. Chcie li by śmy od two -
rzyć znaj du ją cy się tam park i utwo rzyć
w nim cen trum na uki, w któ rym dzie ci
mo gły by po eks pe ry men to wać z urzą -
dze nia mi zwią za ny mi z róż ny mi ga łę -
zia mi wie dzy. Po wsta ło by du że cen -
trum ro dzin no -re kre acyj ne po czy na jąc
od re stau ra cji i ki na w ga le rii, na czę ści
za ba wo wej i obiek tach spor to wych koń -
cząc.
Po roz ma wia li śmy o za byt kach i re -

kre acji. Przejdź my te raz do Pod stre -

fy Świd ni ca Wał brzy skiej Spe cjal nej

Stre fy Eko no micz nej, czy li głów ne go

te go spor tu na Dol nym Ślą sku jest na -
praw dę wie lu. Bę dą mo gli wy ko rzy stać
tu bę aby po ćwi czyć przed wy jaz da mi
lub po pro stu spę dzić week end na ulu -
bio nym za ję ciu. To no wa tor skie przed -
się wzię cie, naj bliż szy ta ki si los jest
w Au strii, w Gra zu.
Szy ku je się spo ro no wych in we sty -

cji, wy glą da na to, że chce cie Pań -

stwo zbu do wać zu peł nie no we ob li -

cze Świd ni cy?

– Roz po czy na jąc tę ka den cję, już
trze cią, po wie dzie li śmy so bie, że chce -
my za dbać przede wszyst kim o ja kość
ży cia i cza su wol ne go miesz kań ców na -
sze go mia sta. Two rzy my w tym ce lu sy -
ner gicz ny kom pleks. Ko ło sie bie bę dą

Colgate-Palmolive

Podstrefa ul. Przemysłowa Specjalnej Strefy Ekonomicznej (północna część Świdnicy)
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na Dolnym Śląsku
pro jek tu prze my sło we go w mie ście.

Jak to się za czę ło?

– Kie dy w 2003 ro ku ob ję li śmy wła -
dzę w mie ście, chcie li śmy stwo rzyć no -
we miej sca pra cy. Roz po czę li śmy więc
ne go cja cje z in we sto ra mi. Oka za ło się
wte dy, że pla ny za go spo da ro wa nia
ma ją zu peł nie błęd ne za ło że nia. Z jed -
nej stro ny chcia no na pół no cy mia sta,
na du żych, wol nych te re nach stwo rzyć
osie dla miesz kal ne na 70 tys. osób,
a z dru giej stro ny te re ny pla no wa ne
pod prze mysł by ły po szat ko wa ne
na ma łe dział ki o wiel ko ści 150 arów.
Na si in westo rzy po trze bo wa li po kil ka -
dzie siąt hek ta rów. Trze ba by ło wie le
zmie nić. 

Sa ma stre fa zo sta ła utwo rzo na jak by
w dwóch miej scach. Na wscho dzie
Świd ni cy znaj du ją się mniej sze przed -
się bior stwa zaj mu ją ce dział ki do 10 ha.
Są to Nif co, Klin gen burg, Ga less, So nel,
Gry phon.  

Na pół no cy na to miast, tam gdzie za -
pla no wa no pier wot nie ogrom ne te re ny
miesz kal ne, za sto so wa li śmy pe wien
eks pe ry ment – pa sa mi zie le ni od dzie li -
li śmy prze strzeń usłu go wą i miesz kal ną
od czę ści prze my sło wej, ra zem two rząc
współ za leż ny kom pleks.
Czy li po wsta je ma łe sa mo wy star -

czal ne mia stecz ko?

– W teo rii tak, bo wia do mo, że jest
prze pływ pra cow ni ków z mia sta. Na pół -
no cy umiesz cza my fir my po trze bu ją ce
więk szych te re nów. Na dział kach po nad
20-hek ta ro wych znaj du ją się Elec tro lux
i Col ga te -Pal mo li ve. A nie daw no pod pi -
sa li śmy umo wę z kon cer nem Lot te.
Lot te czy li ja poń ski wła ści ciel mar ki

E. We del?

– Tak. Z tą fir mą wią że się pew na
aneg do ta. Jej na zwa wy wo dzi się
od Lot ty, bo ha ter ki Cier pień Mło de go
Wer te ra J.W. Go ethe go. Wła ści ciel jest
wiel kim mi ło śni kiem te go au to ra. Kie dy

więc ich de le ga cja przy jeż dża ła na ne -
go cja cje zde cy do wa li śmy się na nie -
kon wen cjo nal ne spo sób pro mo cji mia -
sta – po ka za li śmy przed sta wi cie lom
Lot te frag ment tra sy, któ rą Go ethe po -
dró żo wał po Dol nym Ślą sku. Za su ge ro -
wa li śmy, że „być mo że” roz pro sto wy wał
ko ści wła śnie na tym po lu, na któ rym
ma sta nąć fa bry ka. Nie mó wię, że to
zde cy do wa ło o suk ce sie ne go cja cji,
ale z pew no ścią uda ło nam się uzy skać
uśmiech na twa rzach ne go cja to rów,
co zda rza się nie czę sto.

Dzię ku ję za roz mo wę. Du żo się

dowie dzia łem o tym jak zmie nia

się Świd ni ca.

– Ja rów nież dzię ku ję. Mam na dzie ję,
że uda ło mi się prze ko nać Pa na i czy -
tel ni ków, że Świd ni ca to mia sto, w któ -
rym na praw dę przy jem nie się ży je.

Roz ma wiał 

Ma te usz My ślic ki

Świd ni ca pra wa miej skie otrzy ma ła
w XIII wie ku. W wie ku XIV by ła naj -
więk szym po Wro cła wiu ślą skim mia -
stem. Sły nę ła z wy ro bu suk na i zna -
ko mi te go, zna ne go w Eu ro pie pi wa.
Za moż ni miesz cza nie bu do wa li w niej

pięk ne ka mie ni ce i fun do wa li oka za -
łe świą ty nie, z któ rych wie le prze -
trwało do dziś. Mia ła burz li we dzie je.
W XV wie ku miesz kań cy toczy li bo je
z hu sy ta mi, w cza sie woj ny trzy dzie -
sto let niej mia sto by ło wie lo krot nie ob -
le ga ne, nisz czy ły je po ża ry, a świd ni -
czan dzie siąt ko wa ły epi de mie. W cza -
sie wo jen ślą skich ob le ga ły Świd ni cę
woj ska au striac kie, a na stęp nie pru -
skie, co do pro wa dzi ło do po waż -
nych znisz czeń. Gwał tow ny roz wój
mia sta roz po czął się w dru giej po ło wie
XIX wie ku, wte dy uzy ska ło swój wiel -
ko miej ski cha rak ter. Ta po nad sie -
demset let nia tra dy cja, któ rą wi dać
na każ dym kro ku i at mos fe ra daw -
nego, bo ga te go ku piec kie go miasta
spra wia ją, że wy ciecz ka do Świd ni cy
na dłu go po zo sta nie w pa mię ci.

Mia sto jest ła two zwie dzać. Wy star -
czy sko rzy stać z przy go to wa nej dla tu -
ry stów Tra sy Ksią żę cej pro wa dzą cej
przez naj cie kaw sze za kąt ki Świd ni cy.
Tra sa ma 3 km dłu go ści, a jej przej ście
spa ce ro wym kro kiem zaj mu je oko ło
3 go dzin. Spa cer roz po czy na się przy
Ko ście le Po ko ju, a koń czy na pla cu
Grun waldz kim. Po dro dze moż na zo -
ba czyć plac św. Mał go rza ty z przy le -
ga ją cą do nie go uli cą Fran cisz kań -
ską, uli cę Grodz ką, Ry nek, plac Ja na
Paw ła II, ka te drę p.w. św. św. Sta ni sła -
wa i Wa cła wa, plac Wol no ści, Ap te kę
pod By ka mi i ale ję Nie pod le gło ści.
Do wszyst kich tych miejsc moż na bez
tru du tra fić, w chod ni kach są umiesz -
czo ne gra ni to we pły ty – punk ty orien -
ta cyj ne, wska zu ją ce kie ru nek po ru -
szania. Na tra sie znaj du je się rów nież

POJEDŹMY DO ŚWIDNICY

Jedna z płyt wyznaczających Trasę 

Książęcą



6 kio sków mul ti me dial nych, w któ rych
moż na zna leźć in for ma cję o za byt kach
Świd ni cy, ba zie ga stro no micz nej i noc -
le go wej. War to przy tym wspo mnieć,
że Tra sa Ksią żę ca po wsta ła w ra mach
pro jek tu Ci ty walk pro mu ją ce go mia sta
pol sko -cze skie go po gra ni cza. W po -
dob ny spo sób jak Świd ni cę moż na po -
zna wać tak że Kłodz ko, Bar do, Kę dzie -
rzyn -Koź le, Cze skie Ska li ce i Pre rov.

Ko ściół Po ko ju, od któ re go naj le -
piej za cząć zwie dza nie, to wi zy tów ka
Świd ni cy. W 2001 ro ku wpi sa no go
na Li stę Świa to we go Dzie dzic twa Kul -
tu ry UNE SCO. Uwa ża ny jest za naj -
więk szą drew nia ną świą ty nię Eu ro -
py, w je go wnę trzu mo że po mie ścić
się oko ło 7500 osób. Zbu do wa no go
na mo cy po ko ju west fal skie go koń czą -
ce go woj nę trzy dzie sto let nią (1618–
–1648), któ ry zo bo wią zy wał ce sa rza
ka to lic kiej Au strii Fer dy nan da III Habs -
bur ga mię dzy in ny mi do po zwo le nia
na bu do wę 3 ko ścio łów pro te stanc -
kich – w Świd ni cy, Ja wo rze i Gło go wie
(do na szych cza sów nie do trwał ko -
ściół w Gło go wie). Ce sarz zgo dził się
na po wsta nie świą tyń, ale po sta wił
warun ki ogra ni cza ją ce ich bu do wę.
Ko ścio ły mu sia ły stać za mu ra mi mia -
sta, nie mo gły mieć dzwon ni cy, mu sia -
ły być zbu do wa ne z ma te ria łów nie -
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trwa łych (drew na, sło my, pia sku, gli ny),
a czas ich bu do wy nie mógł prze kro -
czyć jed ne go ro ku.

Świd nic ką świą ty nię od da no do użyt -
ku w 1657 ro ku. Zbu do wa na jest
w kon struk cji sza chul co wej na pla -
nie krzy ża grec kie go. Głów na na wa
ma 44 m dłu go ści i 20 m sze ro ko -
ści. Wy strój wnę trza jest ba ro ko wy.
Do naj cen niej szych ele men tów wy po -
sa że nia na le żą głów ny oł tarz, or ga ny
i am bo na. Zwra ca ją tak że uwa gę ota -
cza ją ce na wę, po kry te ma lo wi dła mi
em po ry oraz lo że bo ga tych miesz czan

świd nic kich i ary sto kra tycz nych ślą -
skich ro dów. Ko ściół na le ży do pa ra -
fii ewan ge lic ko -au gs bur skiej. Moż na
go zwie dzać od po nie dział ku do so -
boty w go dzi nach od 9.00 do 13.00
i od 15.00 do 18.00, oraz w nie dzie lę
i świę ta mię dzy 15.00, a 18.00.

War to rów nież od wie dzić go tyc ką
ka te drę p.w. św. św. Sta ni sła wa i Wa -
cła wa. Jej wy so ka na 103 m wie ża
(naj wyż sza na Dol nym Ślą sku) gó ru je
nad mia stem. Za chwy ca ba ro ko wy
wy strój świą ty ni po wsta ły na prze ło -
mie XVII i XVIII wie ku, gdy ka te dra na -
le żała do je zu itów. Za dzi wia też ogrom
bu dow li – głów na na wa ma 71 m dłu -
go ści i 25 m wy so ko ści.

God ne uwa gi jest tak że, znaj du ją ce
się w Ra tu szu, Mu zeum Daw ne go Ku -
piec twa. Na wią zu je ono do ku piec kiej
tra dy cji mia sta i jest je dy nym te go ty pu
mu zeum w Pol sce. Moż na tam zo ba -
czyć ko lek cję wag i od waż ni ków oraz
aran ża cje daw ne go skle pu ko lo nial -
nego, ap te ki, do mu wa gi i urzę du miar.
Mu zeum jest czyn ne we wszyst kie dni
ty go dnia oprócz po nie dział ków.

Na praw dę war to od wie dzić Świd ni cę.

Agniesz ka Śro dek

Katedra p.w. św. św. Stanisława i Wacława

Kościół Pokoju
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